
Kwiaty 
ha lodzie

Główna trybuna stadionu pod Krokwią w Zakopanem podczas otwarcia Igrzysk Akademickich 
Fot. — CAF

Bajkowy wieczór pod Krokwią

Jltka Hlavackor» (CSR)
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Pucharu Polski
na śniegu i błocie
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Po pierwszych konkurencjach Igrzysk

Akademicy CSR i ZSRR
wysunęli się na czoło stawki

W niedzielę
uwertura sezonu

w narciarstwie i hokeju

YT ZIMOWE Akademickie Igrzyska świata są w pełnym toku. W Zakopanem ro«- 
A-l grano już 3 konkurencje narciarskie: slalomy specjalne kobiet I mężczyzn oraz 
bieg na 30 km. W slalomach triumfowali narciarze Czechosłowacji Hennrich wśród męż­
czyzn oraz Merendova wśród kobiet. W biegu na 30 km triumfowali biegacze Związku 
Radzieckiego, którzy zajęli cztery pierwsze miejsca. Najlepszy Polak, akademicki mistrz. 
Polski, Wójcik był piąty. Mistrz Polski Marek przegrał niespodziewanie z Wójcikiem, 
zajmując dopiero 9 miejsce. Z konkurencji łyżwiarskich i hokejowych, rozgrywanych 
w Warszawie, odbyła się w czwartek jazda obowiązkowa kobiet oraz 3 spotkania ho­
kejowe. Wysokie zwycięstwa odniosły zespoły ZSRR i CSR uzyskując dwucyfrowe zwy­
cięstwa nad swymi przeciwnikami. 1

W NAJBLIŻSZĄ niedzielę 
oczekują licznych sympa­

tyków piłki nożnej pierwsze, 
wstępne emocje spotkań rozpo- 
czynających nieoficjalnie tego­
roczny sezon o Puchar Polski.

Wielka szkoda, że uwertura 
do wielkiego sezonu odbywać 
się będzie na pokrytych śnie­
giem i biotem boiskach. Tego­
roczna zima piata piłkarzom w 
dalszym ciągu nieprzyjemne fi­
gle, częstując ich w- tym waż­
nym okresie to mrozem, to de­
szczem, utrudniając im w ten 
sposób właściwe przygotowanie 
się do poważnych zadań w se­
zonie.

Ale jak donoszą meldunki 
naszych korespondentów z po­
szczególnych kół I i II ligi 
piłkarzy nie odstrasza ani mróz 
ze śniegiem ani zimny, przej­
mujący do szpiku kości deszcz. 
Trenują oni zawzięcie, co naj­
mniej 3 razy w tygodniu na po­
wietrzu i chociaż często po 
zajęciach są umorusani, jakby 
Im kto kazał specjalnie zaży­
wać błotnych kąpieli, humory 
wśród nich panują znakomite, 
a mięśnie i płuca gotowe do 
największych wysiłków.

Ostatnią niedzielę przed ofi­
cjalnym rozpoczęciem sezonu 
wypełnia niektórym drużynom 
ligowym 1 8 rozgrywek o Pu­
char Polski, pozostałym — spot­
kania towarzyskie. Nie będzie 
w niedzielę zespołu I i II ligi, 
który nie rozegrałby ostatnie­
go, ostrego, sparringu przed 
meczami o mistrzostwo, wy­
znaczonymi na dzień 18 marca.

Oto zestawienie par 1/8 Pu­
charu:

jednym meczu nie spotykają 
się zespoły tej samej klasy roz­
grywkowej. Jest to wynik kil­
ku niespodzianek poważniejsze­
go kalibru w poprzednich run­
dach pucharu, m. in. wyelimi­
nowanie takich drużyn. jak 
Stal Sosnowiec, Lechia Gdańsk. 
Kolejarz Poznań itp. oraz bar­
dzo szczęśliwego w dwu wy­
padkach losowania.

Ale w dużych niespodzian­
kach tkwi głównie istota i czar 
rozgrywek pucharowych i dla­
tego — mimo niezbyt ciekawe­
go zestawienia par 1/8 Pucha­
ru — na wyniki tych spotkań 
oczekiwać będziemy z dużym 
zainteresowaniem.

Z ciekawością obserwować 
będziemy postawę i umiejęt­
ności dotychczasowej rewelacji 
pucharu drużyny Włókniarza z 
Chełmka, który po wyelimino­
waniu zespołu wicemistrza Pol­
ski Stali Sosnowiec 1 czołowej 
jedenastki I ligi Lechii Gdańsk, 
staje w Warszawie do gry z 
mistrzem Polski CWKS, z pe-

Mistrz Polski na 30 I 
stadionie pod Krokwią

z s*' <

50 km Władysław Marek wciąga na 
flagę na maszt podczas otwarcia Igrzysk 

Akademickich
rot. - CAF

Fragment meczu hokejowego CSR — Chiny
• - — w ramach Akademickichw czwartek na Torwarze
Wygrali wysoko

rozwartego
Igrzysk.

Wisła Kraków 
Kluczbork

Polonia Bytom 
Białystok

Górnik Zabrze

Kolejarz

Gwardia

Bydgoszcz 
Górnik

CWKS

Wałbrzych — Pomo-
nanin Toruń

CWKS Warszawa 
niarz Chełmek

Budowlani Opole

Włók-

AKS
Chorzów.

Start Kalisz — Unia Zamość
Stal Gdańsk — Ruch Cho­

rzów.

Dokończenie na str. 3

studenci czechosłowaccy 14:2

ZAKOPANE, 1.1. (tel. wtj. Pier- 
wszą konkurencją Akademickich 
Igrzysk Świata w konkurencjach 
narciarskich był bieg mężczyzn 
na dystansie 30 km ze startem I 
metą na stadionie pod Krokwią. । 
Bieg odbył sie w bardzo trudnych l 
warunkach przy bez przerwy pa­
dającym śniegu.

Już przed startem wiadomo by­
ło, że główną rolę w tej konku­
rencji powinni odegrać zawodnicy 
radzieccy, którzy wszyscy zalicza­
ją się do czołówki w swym kraju, 
co równoznaczne jest z czołówką 
światową.

Linię startu, jako pierwszy opu­
szcza z nr 3 zawodnik radziecki 
Tichumołow. Ze współczuciem pa­
trzono na tego chłopca, gdyż ka­
żdy zdawał sobie sprawę, że jemu 
przypada rola przecierania trasy. 
Faworytom konkurencji przypadły 
dalsze numery: Anikin (ZSRR) 
miał 23, a jego kpledzy. Szeljuchin 

— 26. . Mistrz,. Polski Jia tym. dy.-= 
stansie — Marek wybiegł jako 22 
a mistrz AZS Wójcik jako 32 
Łącznie ze startu wyruszyło. 21 bie*

I gaczy. w tym 5 zawodników ra- 
I dzieckich, S Polaków, 5 Czechosło- 
! waków, 4 Rumunów7, 3 Finów, 3 
j Niemców, 2 Bułgarów 1 1 Węgier.

Już pierwsze kilometry pobwier- 
| dzają wielką klasę zawodników ra­

dzieckich. Nadają oni duże tem­
po a biegną przy tym tak ekono­
micznie i lekko, że właściwie nie 
widać po nieb trudów trasy. Czo­
łowy biegacz świata — Szeljucnin 
z miejsca mija po drodze paru za­
wodników, w tym naszego Marka. 
Na 10 km Szeljuchin osiąga świet­
ny czas 41,10. Drugim na tym od­
cinku jest jego rodak Kuźniecow

43,05, a dalej Anikin
Wójcik — 43,SI i Rumun Aldescu 
— 44.01. Marek, o którym wiadomo, 
że nigdy nie biegnie dobrze pierw* 
Azycłi kilometrów, znajduje się na 

■ dalszym miejscu z wynikiem 46,17
10 kin zawodnicy

I wzrasia. Na półmetku nadal 
i nieg prowadzą nie zagrożeni Szelju- 

clitn i Kuźniecow, a na trzecią .po­
zycje niespodziewanie wychodzi

i ,i ojcik. Mtstiz Polski Marek rooi 
wiaz'enie bardzo zmęczonego. Jego
uenw Kobylański infoimuje
ze Markowi nie odpownada trasa, 
któia dziś jest raczej plaska, 
posiada większych wzniesień, 
którymi Marek umie sobie 
świetnie radzić.

Z wielka niecierpliwością oczeku­
jemy na meldunki z 25 km, tym 
bardziej, że wśród- widzów wielu 
było takich, którzy ostrzyli już so­
bie apetyt na medal, który ewen­
tualnie mógł dla nas zdobyć Wój­
cik. Niestety meldunki z trasy aa? 
dla nas niezbyt pomyślne. Wójcik : 
nie wytrzymał wielkiego tempa. (
z.wolnił. wyprzedziło go jeszcze ! 
dalszych 3 zawodników radzlec- । 
kich i na dodatek dobrze dyspo- I 
nowany Rumun Aldescu.

Ostatnie 5 km to Już tylko for- ; 
malność — wewnętrzna sprawa 
akademików Kraju Rad. Szeljuchin 
energicznie finiszuje i wpada na 

[ metę z najlepszym czasem dnia 
! 2:03.03. zdobywając pierwszy w 
j tych Igrzyskach tytuł akademlc- 
i kiego mistrza świata. Kuźniecow 
! zapewnia sobie srebrny medal, gdyż I 

ma czas gorszy od zwycięzcy o I 
2,21 sok. Brązowy medal zdobywa

Zestawienie na pierwszy
rzut oka mało interesujące. W 
siedmiu spotkaniach faworyta­
mi są drużyny gospodarzy, w 
jednym zespół gości. W ani

Młodzi mistrzowie krążka z ZSBB

pokazali ładna grę
T RZV 

jowe, 
turnieju na XI Zimowych Aka­
demickich Mistrzostwach Swia-

pierwsze mecze hoke- 
rozegrane w ramach

J_a w środę i w czwartek na 
Torwarze, rzuciły już duży 
snop światła na formę i umie­
jętności poszczególnych uczest­
ników.

Z Piątki zespołów: ZSRR. 
CSR, Rumunii, Chi., i 
najwyższy poziom reprezentuje 
bezwzględnie drużyna akademi­
ków radzieckich, będąca najpo­
kaźniejszym kandydatem do 
Pierwszego miejsca w turnieju 
Pokonała ona w pierwszym 
swym meczu zespól Polski w 
stosunku 12:2. Jest to zespól 
ooskonale przygotowany tech­
nicznie i bardzo szybki. Gra

czne rozwiązywanie akcji, pize- 1 
prowadzanych najczęściej w u- 
żym tempie dowodzi, ze 
chłopcy idą z powodzeniem w 
ślady swych starszych kolegów , 
mistrzów ostatnich Igrzysk u- 
limpijskich, mistrzów świata 
i Europy - pierwszej drużyny 
ZSRR. ,

W zespole tym nie ma zupel-|

niu srtuacji podbramkowych 
wykazali Dokmentow i Jelesin.

Poważniejszym przeciwnikiem 
zespołu ZSRR ‘będzie jedynie 
drużyna akademików Czecho­
słowacji. która dysponuje rów­
nież poważnymi umiejętnościa­
mi. Wydaje się tylko, że pod 
względem szybkości ustępuje 

| ona hokeistom Związku Ra- 
Chin i Polski j nie słabszych punktów. Trzeci l "ziec¥e’0’
n reprezentuje atak jest równie skuteczny 1! konali w czwanek W.,

bramkostrzelny jak pierwszy 
lub drugi: z czwórki obroncow 
również trudno kogokolwiek
wyróżnić. Doskonale opanowa­
na jazda oraz duża szybkość 
pozwalają drużynie radzieckiej 
na błyskawiczne przejścia ca­
łej piątki z własnej tercji ob­
ronnej na tercję przeciwnika.

na drużynę Chin w stosunku 
14-2 zbytnio się nie wysilając. 
Można więc przypuszczać, ze 
nie pokazali oni w tym meczu 
tego wszystkiego, na co ich na­
prawdę stać.

Svgnalizowana przed turnie­
jem dobra formą drużyny pol-

. , waiuzu szyoKi. uia ronnej na Tercję pueuiwiu»»-
na wskroś nowocześnie, a takty-I Duży spryt w wykorzystywa-

Dokończenie na str. 3

Wawrzyniak (Polska)

nas.

Remisowe mecze
i GwardiiGarbarni

Zdobywcy brązowego medalu w Cortlnie, znana para łyżwiar­
ska Węgier — rodzeństwo Nagy, wystąpiła podczas c pokazu 
na otwarciu Igrzysk Akademickich w efektownych kostiu­

mach narodowych ,
Fot. —, E. Franckowlak

r * O
i'

Ilse Musil (Austria)

Choiszczagin. | PEKIN, 7.3. Piłkarze krakow-
Dopiero czwartym miejscem mu- ; skiej Garbarni zakończyli 

si się zadowolić członek zwycies- ; tournee po Chińskiej Republice 
taej sztafety ZSRR z Cortiny Ludowej meczem w Sianie z

Dokończenie na str. 3 । reprezentacją Szanghaju. Spot-

Gorący moment pod bramką- Rumunii w czasie pierwszego meczu 
XI Igrzysk Akademickich: Polska — Rumunia 6:3

kanie przyniosło wynik remi­
sowy 1:1 (1:0).

“Przed 30-tysięczną widownia 
w Sianie rozegrała Garbarnia 
w środę, 7 bm., swój ostatni 
i szósty z kolei mecz w Chi­
nach Ludowych. Spotkanie | 
miało ciekawy przebieg. Mimo | 
zmęczenia długimi podróżami, 
'.v Chinach, Polacy byli zespo-, 
łem znacąnie lepszym i prowa­
dzili do przerwy 1:0 po strzale 
Bożka. Jednakże w drugiej po­
łowie spotkania akcje ofensy­
wne zmęczonego ciężkimi me­
czami zespołu polskiego stały 
się mniej skuteczne. Chińczycy, 
wykorzystali natomiast jeden 
błąd ofensywny ■ Garbarni i 
strzelili wyrównującą bramkę.

Ester Jurek • (Węgry)

SOFIA, 
bywająca 
piłkarska 

;rozegrała 
! kolei mer

8.3. (lei. wl.l. Prze- 
w Bułgarii drużyna 
stołecznej Gwardii, 
w czwartek trzeci z 

'.. Przeciwnikiem ze-
spcJu polskiego była kadra ;u- ! 
morów Bułgarii, przygotowują-1 
ca się do turnieju FIFA. Mecz 
zakończy! się wynikiem bez- 
bramkowym.’

Spotkanie odbyło się w ma­
łej miejscowości Bazardik. po­
łożonej między Sofią i Plow- 
diw. Młodzi piłkarze; Bułgarii 
byli .zespołem nieco: lepszym 
od Polaków, ale defensywa 
Gwardii wypełniła swe zadanie 

turnieju hokejowego i na „piątkę" i nie pozwoliła go.
Fot. caf — Kubiak 1 spodarzom strzelić .bramki,.

Jana Zaplctalora (CSB)
Ryś. Z. Ałanewim :
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Zimowe
Mistrzostwo WP
zakończone

TORUŃ 7.3 (tel. wł,). W środę, w 
godzinach popołudniowych nastąpi­
ło uroczyste zakończenie indywi­
dualnych’ Mistrzostw Wojska Pol- 
rkicgó na rok 1950. Do zebranych 
żołnierzy sportowców przemówił 
wiceminister Obrony Narodowej — 
gen. armii Stanisław Popławski, 
który przekazał uczestnikom mi­
strzostw życzenia dalszych postę­
pów i sukcesów w służbie, w pra­
cy i w sporcie, oraz dokon.ał w 
Imieniu ministra Obrony Narodo­
wej Marszałka Polski Konstantego । 
Rokossowskiego zamknięcia mi- ।
strzostw.

Podczas mistrzostw
na najwyższsm poziomie stały ćwi­
czenia ’ gimnastyczne, w których 
wyróżniali aie w klasie mistrzów- 

Rakoezv. S;achów i Tomala. 
Ćwiczenia przez nich wykonywane 
stały na najwyższym poziomie kra­
jowym. Niespodzianką było tylko 
wyeliminowanie Kioski z walk o

wykonaniu rwfc/ 
straci! szanse na 
go miejsca.

V/ gimnastyce.

Kloaka po nie
•ń na drążku 
zajęcie czołowe-

klanie ml-

kobiety: H. Rakoczy (W0Wlf
76,832 pkt przed Stachów (CWKSi 
— 75.082 pkl i Solarzowi (CWKS)

Tomala (CWKS)

(WOW)
107,88 pkt

107,30 pkt.
Ogrodnikiem

W klasie l wśród kobiet zwycię­
żyła Tomasik (WL) — 79.90 pkt 
przed Stapfówną (POW) — 78.55 
pkt I Gizelewską (Śt. OW) — 76.85 
pkt. W konkurencji męzczyzn wy­
grał Kafanke tCWKS) — 105.15 
pkt przed Rucihskim (CWKS) — 
105.10 I Marczakiem (Sł. OW) —
10L65 pkt.

W szermierce na bagnety naj-

Po XX Zjeżdzie KPZR

0 dalsze umasowienie
radzieckiej 

kultury fizycznej

W artykule wstępnym z 3 marca br. organ Komitetu 
Kultury Fizycznej i Sportu przy Radzie Ministrów ZSRR 
i CRZZ (WCSPS) gazeta Sowiecki Sport komentuje dys­
kusję na XX Zjaździe KPZR, dotyczącą obecnego poziomu 
i dalszego rozwoju kultury fizycznej w ZSRR. Cytujemy 
najważniejsze fragmenty tego artykułu:

JEDNO z najważniejszych 
zadań szóstej plęclolat-

ki to zadanie komunlsty-
cznego wychowani» młodego 
pokolenia. W zrealizowaniu 
tego zadania niemałą rolę 
odgrywa kultura fizyczna i 
sport, albowiem wychowanie 
fizyczne młodzieży jest, Jak 
wiemy nieodzowną częścią 
składową wychowania komu­
nistycznego. Oto dlaczego dy­
rektywy Zjazdu zobowiązują 
do zabezpieczenia dalszego 
rozwoju kultury fizycznej i 
sportu zwłaszcza wśród ucz­
niów i młodzieży.

Na zjeżdzie partii wiele mó-

chu sportowego dały się zaob­
serwować zwłaszcza podczas 
ostatniej — III Zimowej Spar­
takiady Zw. Zaw.

Ponad milion ludzi wypró­
bowało swe siły w biegach

Mjr Janos Kevey

w zakresie treningu szermierzy

narciarskich, skokach i siało- i 
mie, w łyżwiarstwie szybkim, ! 'ację

DIALEKTYCZNY rozwój 
mlerki wykazuje grawitowó- 

nie w kierunku dynamiki. Historię 
szermierki nowoczesnej można 
rozważać Jako ścieranie się dwóch 
zasadniczych orientacji: orientacji 
na dynamikę i na statykę. Orien

■ , » « r» tt J I 1131 lvll BWIsłlepszym okazaf eię Pa liga IMwi- .9 zw. przed Nlclabą (WIJ — 8 zw. ! 1
1 Sobolem (WOW) — 7 zw.

Pollak

Tajner 
i Huczek
wyjechali 
do Kulm

figurowym i hokeju, zanim 
wyłonili się uczestnicy finało­
wych zawodów Spartakiady. 
Około 200 kolektywów kultury 
fizycznej i 20 reprezentacji 
zrzeszeń sportowych stanęło w 
Moskwie do walki o zwycięs­
two. Zaiste są to imponujące
dane liczbowe! Ale co kryje 
się naprawdę za nimi — jaki* • —  --------- <*nuę śśuiu   jaita

wioną o tym, że nie bacząc ; jesj po7[om sportowy uczestnl- 
na niewątpliwe «ukcezy “aj- , ków tej wielkiej imprezy? 
lepszych «portowców radzlec-' ~ -• ...
kich, na Ich światowe rekordy | 
■ " -------- -f zwycięstwa :

Imprezach i 
poziom

j na największych
I międzynarodowych, 
1 umasowienia kultury fizycznej
I 1 sportu nie jest jeszcze do- 
| statecznie wysoki. Jesteśmy, 
I niestety, jeszcze dalecy od fak-

Przecież masowość — jest tą 
właściwą, sprzyjającą sporto­
wemu doskonaleniu się i us­
tanawianiu rekordów — glebą.

Wystarczy przytoczyć jeden 
tylko przykład. Z 575 łyżwia­
rzy szybkich, uczestników fi­
nałów Spartakiady — 421 re-l niestety, jeszcze aawcy uu i**- -------- _---- - --

I (rożnego umasowlenla sportu, prezentowało bezpośrednio ko­
ckiego, które by zespoliło się lektywy kultury fizycznej. Ale

; r • ■__r__ _ _______ 7 łś*i wip!IrIai llnini na 11 Anewnhi ściśle z życiem naszego naro- 
I du.

Nie ulega wątpliwości, że
I taki stan rozwoju kultury fi- 
j zycznej i sportu jest skutkiem 
poważnych niedostatków na-

I tury organizacyjnej.

statyczną reprezentou a ii
najczęściej szermierze starsi wie­
kiem, natomiast zwolennikami 
szermierki dynamicznej byli prze­
ważnie zawodnicy młodzi, pełni 
temperamentu, którym nie wy­
starczał szablon klasycznej lekcji, 
skomponowany z elementów, rzad­
ko używany w —alce. Pojedynek 
..młodego ze starym” kończył sfę • 
zawsze zwycięstwem orientacji dy- i
namlcznej...

Nie przeszkodziło lo, że z ble-

zowania natarcia, zwanćgo popu­
larnie ..fałsz węgUrski”. wykony­
wanego za pomocą sunięcia (krok 
wprzód I wypad) oraz następują­
cego po nim błyskawicznego po­
wrotu do postawy lub odskoku 
razie nieudania natarcia I dalej 
ewentualnej odpowiedzi rzutem.

Powodzenie tej akcji uwarunko­
wane jest szybkością refleksu kl- 
nestetyczneqo (proprio ceptiv re- 
flex) negatywnego. (Reakcje rucho­
we w szermierce rozwijają się na 
bazie reflekdów: wzrokowego, do­
tykowego I kinestetycznego — 
przy czym ten ostatni Jest naj­
szybszy — przyp. red.).

Po krótee: gdy szermierz wyko-

—do szybszego powrotu z wy­
padu, wykonuj, obacnia po el«- 
ciu, która zawodnik musi sparo­
wać ialazam natychmiastową ri­
mas, (ponowienia); tę rlmeś, za­
wodnik musi sparować odlogłoś;

z tej wielkiej ilości najlepszych
zawodników kolektywów spor­
towych nie można wymienić 
nawet dwudziestu szybkobiega­
czy, których technikę można 
by nazwać zadowalającą.

Na XX Zjeżdzie KPZR mó-
winno o tym, że obecnie trze-

W naszym ruchu sportowym • zwrócić jak najbaczniejszą 
। uwypukla się wyraźna dyspro- uwagę na wychowanie fizycz-

W środę. ? bm., wyjechali do 
Kulm. w Austrii, nasi czglowi sko- 
czkowlp — Józef Huczek i Wlady- ,- --------------  
sław Tajner. Towarzyszy im tre- j porcja między liczbą bezpo- 
ner Knzńruń. । średnich organizatorów życia

Huczek I Tajner wezmą udział > i ki.rnwnl-w trwających od I do J1 marca J sportowego 1 «W. Kierowni
wielkich międzynarodowych zawo- : kow. Kierowników Jest łluzo, 
dach na „mamuciej" skoczni. , R organizatorów mało. Nie- 
op^y I proporcjonalnie duży jest ad-
w terminie wiz. dla naszej ekipy, minldtracyjno-klerownlczy apa-

ne narodu, a przede wszystkim 
młodzieży; osiągnąć, aby kul­
tura fizyczna i sport stały się 
częścią składową bytowania 
ludzi radzieckich, stały się po-

’ nuja natarci» na głowę I nła tra­
fia, wówczas w układzie n»rwo-

glem czasu owa pierwotna szkoła , wym powstaja refleks klnestetycz- 
dynamiczna stawała się statyczną | ny negatywny, natomiast w me- 
wobec nowych, bardziej nowoczes* I menele trafienia refleks klneste-
nych koncepcji.

Pojęcie „dynamika" obejmuje
tyczny pozytywny.

caloksztait działań szermierczych 
1 nie należy go identyfikować np 
tylko z rzutem (fleszem). Sukcesy 
które odnosi węgierska n-.lodzież 
we florecie (Gyurlcza. Flllóp) opar­
te są na dynamice, która polaga 
m. In. na szybkim, długim -wypa­
dzie I biyskawlcz.nym powrocie do 
postawy szermierczej. i

Ścieranie się orientacji statycz- ‘
nej i dynamicznej zaostrza
przeciwieństwa, na odwrót, łagodzi 
Je. Zawodnicy szkoły statycznej 
przejmują pewne elementy szkoły 
dynamicznej, zawodnicy szkoły 
dynamicznej pewne elementy sta­
tyczne. Dlatego też szkoła dyna­
miczna staje się mniej dynamicz-

w związku z tym przewidziany na 
wyjazd do Kulm Danlel-Gąslenica 
wyjechał do Zakopanego, a Hucz­
ka w ostatniej chwili, natychmiast 
po otrzymaniu wiz, ..złapano" w 
StallnogrodzJe, gdzie dołączył się 
do Tajneca 1 Kozdrunia.

ministracyjno-kierownlczy apa-

Start naszych akoczków pa aloo- 
ca.nl ..mamuciej**, chociaż spóźnio­
ny. ma dla nich wielkie znaczenie, 
szczególnie ze względu na przygo­
towania do ubliżającego Me Memp- 
ińaru Bronisława Czecha, w któ­
rym w skokach p mew‘dziana jest 
bardzo silna konkurencja.

W Zakopanem • epodxiewany jest 
start m. in. skoczków’ NRD ze zdo­
bywca brązowego medalu — G-las-
sem oraz 
rtriaków: 
Kkoczków

Lesaerem 
Bradla

na czele, Au-

radziecklch:
Steineggera. 
Kamlńslcie-

go. Skworcowa, Moszkina. Szwaj­
cara Daeschera. skoczka NRF — 
Bolkarta i innych.
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A więc obecnie czas pomiędzy 
cięciem i rlmesą trenera musi wy­
starczyć zawodnikowi na odpo­
wiedz z wypadem i powrót do 
postawy.

2. UDOSKONALENIE 
SYSTEMU DEFENSYWNEGO

Polegać ono będzie na technicz­
nym szkoleniu zasłon I położeniu 
większego nacisku na ..defensywę 
dynamiczną'*, którą w moim poję­
ciu jest obrona natarcia odległoś­
cią (Od natarcia przeciwnika I 
można się bronić zasłoną lub od­
ległością, tj. zwiększeniem dystan­
su — przyp. red.).

puja natychmiast po złapaniu 
żelaza przeciwnika lub obronie 
odległością, co stwarzamożliwości 
rimeay-(ponowienia).'. 1
. Należy: 1. zmniejszyć do mini­
mum tzw. „martwy punkt“ (przery­
wa między obroną ą odpowiedzią 
rzutem — przyp. red..), powstały 
na skutek niedostatecznego skoor­
dynowania. pracy nóg: 2. trenować 
odpowiedź na rękę, Jako skuteczną 
obronę przeciw rlmesie przeciwni­
ka.

II. Przedramię, szablistów nie 
Jest dostatecznie kryte od przed- 
clęć. jak to dobitnie wykazał mecz 
Polska — ZSRR na mistrzostwach 
świata w Rzymie. Powodem tego 
jest utezharmontzowanie dynamiki

z systemu defensywnego do ofen­
sywnego. Wygrana Włochówy « 
Polską I nieznaczna przegrana 
z i Węgrami w Rzymie dowodzą
słuszności koncepcji natarcia;

pracy nóg z techniką 
której to technice zbyt

ręki, w* 
często

jeszcze przebijają ruchy natural­
ne. nieskoordynowane.

Należy: przez dużą* lloić trenln-

„falsz-węgierskr*.
IV? Zawodnicy polscy są często 

bezradni wobec wyżej wymienio­
nego natarcia. Tzn. kiedy prze­
ciwnik wykonuje natarcie tz?y.! 
„falsz-węgierski”.

Należy: ćwlezyć parami obronę 
natarcia tzw. „fałsz-węgierski", 
która polega na zasugerowaniu 
przez zawodnika międzyakcji, co 
powoduje ze strony przeciwnika 
zakończenie ataku, następnie na 
obronie odległością I odpowiedzi 
rzutem. (Zakończenie natarcia W: 
momencie międzyakcjl przeciwni­
ka Jest często stosowane w no­
woczesnej szermierce, która na­
kazuje bronić się atakowanemu I
w razie równoczesnych cięć przy.

gu skrystalizować techniczną stro- znaJe trafienie stronie atakującej 
nę natarcia, zwracając w każdym |_  ....
momencie uwagę na konieczność

rat organizacji sportowych. 
Nadmierna Ilość zrzeszeń spor­
towych prowadzi niewątpliwie 
do rozproszenia środków ma­
terialnych, do nieodpowied­
niego wykorzystywania specja­
listów wychowania fizycznego. 
W wielu wypadkach, właśnie 
z tego powodu, w • niedosta­
tecznym tempie posuwa się w 
kraju budownictwo obiektów 
sportowych.

Kolektyw (koło — przyp. 
red.) kultury fizycznej — jest 
podstawą radzieckiego ruchu 
sportowego. Z tego wynikałoby, 
że właśnie w kolektywie po­
winno kipić życie sportowe, że 
z łona kolektywu winna wy­
chodzić inicjatywa sportow­
ców, ie kolektyw, dzięki sy­
stematycznym treningom i 
licznym zawodom sportowym, 
winien być kuźnią najwyższych 
umiejętności sportowych. Ale 
mocnych kolektywów, takich, 
których członkami byłaby 
większość ludzi zatrudnionych 
w różnych zakładach pracy, 
mamy bardzo mało. Natomiast 
komitety kultury fizycznej- i

przyjmuje w 
godz 12—13 

egzemplarze

rady zrzeszeń
udzielają najwięcej

«portowych
uwagi

wszedntą 
zdrowego

potrzebą 
człowieka.

jest, ie rozwiązać to 
zadanie można tylko 
kolektywy sportowe.

Kolektywy sportowe 
co powinno stać się 
troską komitetów k.

każdego 
Jasne 

ważne 
poprzez

— oto 
główną 
f., rad

zrzeszeń sportowych, związko­
wych i komsomolskich orga­
nizacji, w kierunku ich roz­
woju winny iść cale skon­
centrowane wysiłki.
~ Trzeba mieć ńa‘' uwadze' ', 
że w związku z planowanym 
w ciągu pięciolatki przejściem 
na siedmio i sześciogodzinny 
dzień pracy, w związku z pla­
nowanym skróceniem godzin 
pracy w dni przedświąteczne 
i wolne od pracy — zaistnieją 
dla rozwoju zajęć sportowych
wśród 
jących 
lepsze, 
runki.

szerokich rzesz practir 
i młodzieży jeszcze 

aniżeli dotychczas wa­

Przeglądu Sportowego można na 
być w sklepach prasy antykwary­
cznej w Warszawie, ul. Wiejska 14 
lub Puławska los. Zamówienia spo­
za Warszawy będą realizowane za 
pobraniem (cena czasopisma 4 
oplata manipulacyjna).

Zakłady Graficzne I Wydawnicze 
..Dom Słowa Polskiego"

Zam. 1294-B. B-7-22539

przygotowaniu drużyn repre­
zentacyjnych, uprawiając po­
wszechnie metody niegodne 
sportowców — akcyjnego ak- 
tywlzowania wszelkimi sposo­
bami zawodników przed du­
żymi zawodami.

Te i niektóre inne poważne 
braki w rozwoju naszego ru-

Ludzie radzieccy, zwłaszcza 
młodzież — lubią sport i chęt­
nie go uprawiają. Sprawą ho­
noru i obowiązkiem wszyst­
kich organizacji sportowych 
jest uczynić wszystko, ażeby 
każdy, kto tego pragnie, mógł 
wypróbować swe siły w za­
wodach sportowych, lub po 
prostu, chociażby dia zdrowia 
potrenować ulubiony sport. 
Jeśli chodzi o młodzież móżna 
być pewnym, że weźmie jak
najaktywniejszy udział we
wszystkich posunięciach, zro­
bionych w celu dalszego roz­
woju sportu w naszym kraju.

Gawędy o warszawskim sporcie T. Grabowski

Powstanie „starej” Polonii w
JAK wspomniałem pierwszą drużynę Polonii 

oparto na graczach dawnego Merkurego, 
z którego przystąpiło do Polonii aż 7 piłkarzy. 
Trzej — Witkowski, Dąbrowski, Milek — to wy­
bitni gracze innych drużyn szkolnych. Jedynym 
zawodnikiem Korony (II drużyny), który zna­
lazł się w barwach Polonii by! Czarnocki.

Już z tego zestawienia widać, że Korona była 
stowarzyszeniem silnym organizacyjnie i wyjąt­
kowo trwałym, jak na drużyny uczniowskie. 
Chłopcy byli bardzo przywiązani do swych 
barw, zżyci między sobą, ambitni sportowo, do­
ceniając}’ znaczenie działania kolektywnego.

Tę zwartość organizacyjną Korony osłabił nie­
co fakt, źe w roku 1911 założyciele i przywódcy

tyczna.
W len to prawdopodobnie spo- ; 

sób dynamika ..polskiej szkoły” 
zaczęła od pewnego czasu tracić 
swoją żywotną siłę. Najlepiej uwi­
dacznia się to w’ rzucie, który Ja­
ko najbardziej ..dynamiczny” prze- ’ 
jaw naszej szkoły upodobni! się ■ 
nieco do tzw. ..rzutu Rastellego”, | 
stosowanego m. in. przez Kovacsa. f 
Gerevicsa itd. (patrz rysunek,. i

Do dekadencji ..rzutu polskie* ‘ 
qo" przyczyniło się w pewnej mle- ’

tarcie w trzecim zamiarze, zwane 
popularnie „otwarte oczy”.

'polega na
w ..trzecim zamiarze* 

tym. że zawodnik roz
poczyna Je nie pawziąwszy uprzed­
nio decyzji Jalde właściwie na­
tarcie będzie wykonywał, decyzja
ta wyła: 
natarcia

się w czasie trwania

wykres „ rzutu Rasteltego

weAcor ezosu

Rzut Uw. „polski" kończy się trafieniem w momencie, gdy 
ciało znajduje się w powietrzu po gwałtownym wyrzucie 
w przód, natomiast zawodnik wykonujący tzw. „rzut Ra- 
stellego" trafia przeciwnika najczęściej już po wylądowaniu 
na planszy. Porównując dwa punkty trafienia zauważymy, 
że w rzucie tzw. „polskim" trafienie następuje szybciej, niż 

- w rzucie tzw. „Rastellego"
Ponieważ refleks 'klnestetyczny 

związany Jest z nawykami rucho­
wymi. przeto należy wytrenować 
nawyki ruchowe w ten sposób.

1 zależy od tego. jak aby możliwe było ograniczenie do 
k zareaguje na pierwsze । minimum przerwy ruchowej mię-

krycia ręki.
III. Natarcie tzw. „falaz-węgler- 

skl" Jest częeto wykonywane nie* 
właściwie, albowiem początek su­
nięcia Jest za gwałtowny, zanadto 
podobny do baleatry (skok wprzód 
i wypad, charakteryzujący się 
szybkim I gwałtownym początkiem 
— przyp. red.), skutkiem czegrj
natarcie wychodzi przerwane, nie- 
plynne 1 nie harmonizuje z pracą 
ręki. Natarcie w trzecim zamiarze 
(..otwarte oczy") polega na stop-

przyp. red.). Ćwiczeni, para, 
ml wymaga od riaszych zawodni-
ków wyższej kultury szermierczej 
I dyscypliny sportowej.

V. Zbyt rzadko zawodnicy prze­
chodzą z wypadu, który Jest żt- 
kończeniem nieudanej próby nt ' 
tarcia zwanego „fałszem-węgler-1 
aklpt" do rzutu, przedłużającego 
płynnie natarcie. Dotychczas tyl­
ko Pawłowski i Zabłocki stosują 
z powodzeniem tę akcję. - i.

Należy: skrystalizować- odruch 
warunkowy, pozwalający na płyn-

, . . , , ; ne przejście z wypadu do rzutu
niowym przyspieszaniu akcji I me , ch zawodnik zauważy,
może być łączone z pracą nog. I ±e |>vnik eofa si nle wa.' 
która ma zbyt szybki początek., £ na „końc„nie natare|, su. 
bowiem stwarzać będzie wrażenie; , , . , . . nlęciem.natarcia przerwanego hib w dru- ,

! ”T Nieumiejętność, walki wieluglm zamiarze.
Należy: zharmonizować

1 zawodników z leworękimi prze- 
P*’*0* ciwnikami.

ręki z dynamiką pracy nóg przy j Na|eźy: zwiększyć ilość treningu 
wykonywaniu natarcia zwanego i

Problemem dotychczas mało 
zbadanym, który riotycr.y zarów­
no systemu ofensywnego. Jak I 
defensywnego jest sposób hamo­
wania refleksów przeciwnika krzy-

i.tałszem-węgierskim", zwracając 
uwagę przMl wszystkim na płyn­
ność akcji. Jest to tym ważnlaj- 
sżo, ta obecnie większość czoło­
wych szermierzy świata stosuje 
świadomie „zakończenie natarcia 
w momencie mlętrzyakcji przeciw­
nika", czyli krótko mówiąc, na­
tarcie tzw. „falsz-węgierski".

Skuteczność Jeąo widać cho­
ciażby na przykladrJe Włochów, 
którym pozwoliło ono na przejście

lewą ręką (ze strony trenera) I 
zwrócić uwagę na częstsze spar* 
ringi naszych zawodników z prze*, 
ciwnikami leworękiml.

W drugiej części swojej 
pracy, którą zamieścimy w 
jednjTn z najbliższych nume-
rów naszego pisma, 
mjr Janos Kevey
proponowany 
harmonogram

przez

trener 
omawia, 

siebie,'

przedolimpijskich 
szermierzy?'1

przygotowań 
naszj-ch

uczy, żc sil- 
słuchowy ha- 

występujące

(Fizjologia 
bodziec, np. 

Inne bodźce

kłem.
kineste- ny

tyczną a spowodowanym przez nią | muje
ruchy atakującego — przyp. red.), i dży negatywną reakcją

Natarcie lo zwalnia rzul nacie­
rającego. albowiem refleks jego 
uzależniony Jeśl od reakcji prze­
ciwnika, rejestrowany 1 przeka­
zywany komórkom nerwowym 
przez receptory wzrokowe. Zaś 
refleks wzrokowy Jest, jak wia­
domo, wolniejszy od refleksu do­
tykowego i kinestetycznego.

Uważam, że warunkiem dal- 
szych sukcesów „polskiej szkoły

odruchem warunkowym. Prak- } równocześnie, np. wzrokowe, a za-
tycznie: należy zwrócić uwagę na 
ograniczenie ruchów w natarciu. 
Dotychczasowy trening wyżej wy­
mienionej akcji polegał na tym, 
że w czasie posuwania się zawód-

tym osłabia gotowość 
walczącego zawodnika, 
które wydają walcząc;

bojową 
Okrzyki, 
szermie-

nlka dwukrokiem wprzód tre-
ner wykonywał cięcie, które za­
wodnik parował źetazem. odpowia­
dając wypadem. Jeżeli trener

zawodnika.szermierczej" jest kierunek na i sparował odpowiedź . 
dynamikę. Dynamikę. której ten ostatni nntslal powrotem 
granica możliwości wkracza w postawy szermierczej bronić
dziedzinę akrobatykl.

Ogólne wytyczne dalszej 
szkolenia powinny być więc 
stępujące:

do 
się

od odpowiedzi trenera. Czas po- 
llnil ! między cięciem i odpowiedzią tre­
na-

1. UDOSKONALENIE 
SYSTEMU OFENSYWNEGO
W tym zakresie narzuca się ko­

nieczność praktycznego skrystall-

nera musiał wystarczyć zawodni­
kowi na odpowiedź z wypadem 1 
powrót do postawy.

Ażeby jeszcze zmniejszyć ten 
czas, a tym samym zmusić za-
wodnika; primo do szybszej
odpowiedni z wypadem, i secundo

rze, pozornie nieuzasadnione i 
najczęściej niezamierzone, mają 
bez wątpienia duży wpływ na 
przebieg walk! — przyp. red.).

Można stwierdzić jedno: krzy*

żonego, przed rozpoczęciem o- 
statnieęo zwodu. Nie należy nato­
miast krzyczeć w czasie natarcia 
prostego, albowiem krzyk raczej 
potęguje, niż osłabia instynkt ob-

W programie prwdollmpljsklm 
musimy zwrócić szczególną 

uwagę na wyeliminowanie błędów, 
które pokutują wśród naszych 
reprezentantów. A oto one:

I. Odpowiedź rzutem nie nastę-

I Jakżeśmy ochłonęli z pólkoszulkowego szoku. i Polonii (mecz odbj-1 się w czerwcu 1912 roku), 
/.dziwiliśmy się, że sosnowiczanie już się prze- ' przybyła na boisko we właściwym czasie i ~- 
brali, mimo, że do zaczęcia meczu było jeszcze żnęła skórę „w.vpompowanym" już przed

żer­
ni e-

i 3 godziny. - czem gościom 12:0.
I Pobiegliśmy więc na duże boiśko, gdzie się Jeszcze przez 30 minut gra wyglądała 
‘ miał odbyć mecz i zastaliśmy całą drużynę ko- tako — sosnowiczanie grali ambitnie i 
: piącą z zapałem piłkę do bramki. Dwóch chłop- ; ostro, choć technicznie byli prymitywni. 
! ców biegło z piłką wzdłuż linii bocznej, ćwicząc : w miarę upływu czasu, a zwłaszcza po przer-

jako 
dość 
Ale

PIŁKA NOŻNA

W niedzielę odbędzie się seria 
spotkań piłkarskich 1.8 finału 
Pucharu Polski:

Wisła Kraków — Kolejarz Klucz­
bork (Zubcow ż Warszawy».

blin, Sparta Łódź 
Łódź.

Włókniarz

Polonia Bytom 
łystok (O godz.

Gwardia Bia*
Połaniecki z

Krakowa).
Górnik Zabrza CWKS Byd­

goszcz o godz. 15 (Nowak z Kielc)
Górnik Wałbrzych — Pomorza­

nin Toruń o godz. 14 (Cyprys z
Opola)

CWKS W-wa — Włókniarz Ch.ł- ! 
mak o godz. 11.30 na stadionie: l ln 
WP (Kulc7,yk ze Stallnogrodu) I „..<1 

Budowlani Opól. — AKS Cho­
rzów o godz. 14 (Kula 7. Krakowa).

FINAŁ DRUŻYNOWYCH 
MISTRZOSTW POLSKI KOBIET 
W sobotę I niedzielę w Mińsku 

Maz. odbędą się spotkania finało­
we drużynowych mistrzostw Pol­
ski kobiet. Startują: Kolejarz Po­
goń Szczecin. Kolejarz Gdańsk. 
Włókniarz Łódź. Stal Mielec. Starł 
Łódź i Start W-wa. Początek zawo­
dów w oba dni o godz. 9 w sali 
Fabryki Urządzeń Dźwigowych.

SZERMIERKA
W r-iedzielę odbędą dalsze tur-

szermiercze mlstrzostwo

Start Kalisz Unia Zamość o
godz. 11.30 (Piekarski z Łodzi) 

Stal Gdańsk — Ruch Chorzów
.o godz. 11 
sza wy).

U. Hasselbusch z War-

BOKS

Polski.
w sali AWF w Warszawie o godz. 

11 rozpoczynają walki szabliści: 
AZS — Gwardia. CWKS — Start, 
AZS — Start I CWKS' — Gwar­
dia.

w sali stadionu CWKS w War­
szawie o godz. 10 walczyć będą
szpadzlścl: AZS 
CWKS — Start, AZS — Start

1 LIGA
--------- - Gdańsk — j w Warszawie odbędą się 4 mecz« 

k ł'S florecie kobiet: AZS - Gwar-
Gwardia

i CWKS — Gwardia.
w sali BOS (ul. Górnośląska 4o)

Kochański. Anlontuk)
Wisła Kraków Pogoń Szcze­

cin o godz. 17 (Madalińskl — Su* 
chodoia. Markowski, Zasada)

Spotkania: Sparta Bialsko — 
Warta Poznań oraz CWKS W-wa

dia. CWKS — Stert.' AZS — Start 
I CWKS — Gwardia.

KOSZYKÓWKA

„szastał" mu się na pokrytych białą pianą war­
gach — w czasie walki o piłkę.

W Koronie HI grywali ponadto doskonały na­

podania w biegu. ’ wie, goście „spuchli" niemiłosiernie i nie po-
— Nic nie rozumiem — mówi Janek — o któ- ' trafili stawić Warszawie żadnego niemal oporu.

Dalsze spotkania o wejście do 
— Gauama uaanaK 7. powoau wy- [ ligi żeńskie) I II ligi męskiej. 
lazdtŁ zawodników za granicę 1 1 Grają:. ... . _ -------- ---------- - kobiety! AZS Wrocław — Ślęz«
— Gadania Gdaflak 7. powodu w

rej ma się zacząć mecz? 1 A szkoda, gdyż kilku chłopców z Sosnowca za-
— Jerzy mi mówił, że o czwartej, a teraz do- grywało wcale nieźle — uwagę naszą zwrócił 

piero pierwsza, co to znaczy? — odpowiedzią- : m. in. bardzo szybki i odważny prawoskrzydło- 
iłem. ' ; wy. który często przedostawał się pod bramkę,

cio ), Stefan Lechowski o iałaćh i Podeszliśmy do graczy, żeby się upewnić, czy ' Na tym meczu brat mój Jerzy był jeszcze
19M—1923°r’r^aTwebarwach'Pokmii — Janek 1 godzina meczu nie została przełożona. Dowie- j bramkarzem rezerwowym. Bramki Warszawy 
~0 ’■ ~

mo Józefa. ! — A po co żeście wyszli na boisko tak wcze- ; — Właściwie dlaczego ciebie nie wystawili?-—
■ - : rzuciłem Jerzemu drażniące pj-tanie po zawo­

dach.

pastnik Konstanty 'Swietlicki (pseudonim „Ko- ■

Tak więc 'w latach 1912 i 1913 w piłkarstwie I śnje„ 
warszawskim dominotvaly dwie drużyny: nowo- । 
powstała Polonia i złożona z młodziutkich gra- : . — padła naiwna odpowiedź kapitana So- 
czy Korona III, która w tym okresie przemia- i s

— Zapoznajemy się z boiskiem i zgrywamy

nowała się na Koronę I.

Korony, tacy jak Michalski, Józef Machowicz, 
Siciński. St.’ Schuch i inni pokończyli szkoły 
i „rozbiegli" się po Europie w poszukiwaniu < 
wyższych uczelni, w których mogliby kontynuo- : 
wać naukę. j

Korona H była słaba — był to rocznik spor­
towo zdecydowanie nieudany. Natomiast Koro­
na III była zespołem bardzo silnym, ambitnym, । 
dobrze zgranym, regularnie trenującym.

W Koronie III rozpoczął swą karierę bram- 
karską mój brat Jerzy, grywał w tej drużynie 
ofiarny obrońca, wąsaty Palmbach, w tym sa­
mym zespole rozpoczął karierę Stefan Loth, któ­
ry widząc sumienne treningi „koroniarzy" za­
ciągnął się w ich szeregi, mimo że był uczniem 
szkoły im. M. Reya.

Na środku ataku Korony III przez dłuższy 
czas grywał Kazimierz Kujawski — wysoki dry­
blas z przedziałkiem po środku głowy, biegną­
cym od czoła do karku. Włosy miał zawsze sil­
nie napomadowane „fiksatuarem" i za żadną 
cenę nie dotknął piłki głową w obawie, aby mu 
się nie popsuł przedziałek na włosach.

Kujawski nie był wybitnym graczem, ale, 
dzięki znacznej przewadze wzrostu, miał wiele 
okazji do zdobycia bramki głową. Żadnej z tych 
okazji nie wyzyskał, z wyjątkiem jednego jedy­
nego razu, kiedy czołem lekko dotknął piłkę, 
wbijając ją do bramki.

Poza zawsze nienagannie utrzymywanym prze­
działkiem' po środku głowy. Kujawskiego cha­
rakteryzował potężny, czerwony język, który

MÓWIĄC o roku 1912 trzeba wspomnieć 
o meczu Warszawa — Sosnowiec. Był to 

chyba pierwszy mecz zespołu prowincjonalnego 
z terenu b. Kongresówki, rozegrany w Agrykoli. 
Oczywiście poza uświęconymi już tradycją spot­
kaniami z drużynami łódzkimi.

Żar lał się z nieba w ten dzień czerwcowy, 
gdyśmy około pierwszej po południu wbiegli 
z Jankiem Lothem do ukochanego parku. Wpad- 
liśmy do „malej ■ szatni", pierwszy Janek. Sta­
nął zdumiony, rozkraczył nogi, a jx> chwili roz­
legła się charakterystyczna dla niego dwuminu­
towa „fontanna śmiechu", tak dobrze znana je­
go późniejszym kolegom sportowym.

Rzeczywiście widok nie był zwykły. Na wie­
szakach w szatni filutem' _■ sterczało 11 papie­
rowych, sztywnych, białych półkoszulków, a nad 
każdym z nich „patronował" słomkowy sztyw­
ny „windhorst". Tak śmiesznie nazywano wów­
czas sztywne, letnie kapelusze plecione ze sło­
my, noszone raczej przez miejskich eieganci- 
ków. Bo taki „windhorst" był nieporęczny, szyb­
ko się brudził i łatwo się łamał. Jako „wypo­
sażenie" futbolistów z Sosnowca, to był dopraw­
dy ubiór niezwykły.

Podglądaliśmy po meczu chłopców, jak się 
ubierali. Okazało się, że większość z nich pół- 
koszulki kładła na gołe ciało, na póikoszulek 
szła kamizelka, a na to marynarka. Jakiś głup­
tak w ten prr.edziwny sposób ubrał sympatycz- 

■ nych chłopców z Sosnowca, „aby się elegancko 
' wydali w Warszawie".

snowca.
Na skutki tego „zgrywania się" w spiekocie 

słonecznego czerwcowego południa nie trzeba 
było długo czekać. Drużyna warszawska, w któ­
rej przeważali gracze niedawno zmontowanej

*

spotkań z TUL przeniesione 
stały na 29 kwietnia.

7.0-

II LIGA
Gwardia Opola — Cracovla o 

godz. 10.30 (Mledzianoweki — 
Dal), Troszklewlcz, Eichlen

Stal Łabędy — Włókniarz Ka­
lisz o godz. 12 w hali Parkowej 
w Stalinogrodzie (Popiołek — 
WL Droidzyński, Koszaliński, De­
nys)

Budowlani Poznań — Sparta 
Ziębice o godz. 19 (Federowicz —

Wrocław oraz 
AZS Łódź.

Start Gdańsk
mężczyźni: Garbarnia Krakaj 

— AZS Poznań o godz. 18 w san 
WKKF; Górnik Wałbrzych — 
CWKS Bvdgoszcz o godz. 18 W 
sali Górnika w Wałbrzychu.

HOKEJ NA LODZIE
W Stalinogrodzie odbędą

dwa

— Na taki mecz wystarczy Matawowski — 
odparł dumnie 1 wymijająco Jerzy.

Szok półkoszulkowy był jednak silny. Przez 
długi czas mówiąc o sympatycznych sosnowi-' 
czanach nazywaliśmy ich nie inaczej, jak tylko 
„drużyna półkoezulków".

Prokopek, M. Brzeżański, WI. 
Twardowski)

Stal Radom — Brda Bydgoszcz 
o godz. 11 (K. Twardowski — Ko- 
waiińskt, Welt, Ceglarz)

Gwardia t.6di — Gwardia W-wa
o godz. 11 (Ćwikliński 
la. Ciesielski, Bielewicz)

Budowlani W-wa — Stal Mla<«c
Anfo-

llllll

M-n mecze międzynarodowe: 
piątek Tanklsta Ołomuniec spop« 1 
się z CWKS Bydgoszcz, w niedziC’ 
lę zaś rozegra rewanżowe spotka-

Drużyna ..starej'* Polonii. 
Zdjęcie zrobione w dniu 
23 lutego 1913 roku, w ! 
dzień moczu z Koroną f, 
którą Polonia zwyciężyła 
4:0. Był to bodajże 
pierwszy mocz Polonii 
w znanych dobrze po 
pierwszej wojnie świto­
wej, takich samych czar­
nych koszulkach z biało- 
czerwoną tarczą. Stoją 
od lewej: Mdck. Wit­
kowski. Słarklewicz, Gleł- 
dziński, Dąbrowski, Wa­
cław Trojanowski. Klf- : 
czy bramkarz Mata­
wowski (w białym swe­
trze z piłką). Siedzą j 
Świątkowski. Groszków- i 
akl, Olgierd Grabowski. 1 
Tym razem na zdjądu 
brakuje prawego po­
mocnika — Ciołkow­
skiego. 1

— mecz przeniesiony na 15 
kwietnia z powodu powołania za­
wodników Stall na mecz z TUL 
(Finlandia).

O WEJŚCIE DO II LIGI
Goplana, Inowrocław — Gwar­

dia Łódź o godz. 15 (Marcinkow­
ski — Blukls, M. Mlsfomy, Ła- 
baztewlcz)

Stal Czechowice — Stal Gdańsk 
o godz. 11 (Pankowski — Jura. 
Wilczyński. Kossowski)

Stal Stalowa Wola — Stal Swid-
nlca o godz. 11 (Gronowski 
Matura, Sikorski. Jakubowski)

AZS Poznań — Stal Turbina 
bląg o godz. 12 (R. Kubiak 
Kubik, Felgels, Lubenfeld;

Et-

lir

SPOTKANIE MIĘDZYNARODOWE
Stal — TUL (Finlandia) w Lubli­

nie o godz. 12. Ze strony polskiej 
sędziować będą: Masłowski w rin­
gu oraz Pasturczak na punkty.

MECZE TOWARZYSKIE.
; 77 sobotę 1 niedzie­
le w hall LZS w Przemyślu (Kar­
ski — Bogdanowicz. Żyrardzkl. 
Iw&nuftU)»

TENIS STOŁOWY

m.«Ler!X*Iy UrmM drużynmęsklcn. ■■ ,
Siemianowlczanka — Azs Gli­

wice. śleza Wrocław — start 
Wroetaw. Sparta- W-wa — Budow­
lani W-wa, Start Łódi AZS Lu-'

nie ze stołecznym CWKS.
! PIŁKA WODNA

W sobotę 1 niedziele odbędą się 
‘ w trzech grupach półfinałowe spot* 
• kania piłki • wodnej o Puchar 

Miast.
Ostrowiec: Warszawa I. Ostro- 

' wlec, Łódź. Stallnogród IL
Bytom: Stalinogród I. Stalina 

■ gród III, Kraków. Wrocław.
Stargard: Poznań, Szczecin,

Gdańsk. Warszawa H.
Zwycięzcy grup spotkają al? * 

finale w Warszawie 24-25 bm. 
tym samym terminie w Bytomiu 
o 4 miejsce walczyć będą wlcemb 
strzowie grup półfinałowych.

ZAPASY
Szwarzędz. W sobotę 1 niedzielę 

odbędą się mistrzostwa ZS Lnia 
w walce wolnej.

SANECZKARSTWO 
Mlkuszowice. Mistrzostwa ZS 

Start w saneczkarstwie.
AKADEMICKIE IGRZYSKA ŚWIATA 

W WARSZAWIE
piątek: BOdz. 8 — Jazda obo­

wiązkowa mężczyzn, godz. 17 — 
hokej Chiny — ZSRR. KOdz. 19 — 
CSR — Rumunia. ,

sobota: godz. 17 — Jazda dowol­
na kobiet 1 mężczyzn. , ■ 

niedziela: godz. 17 hokej Polska 
— Chiny, godz. 19 hokej ZSHR 
— Rumunia.

W ZAKOPANEM 
piątek: bieg 10 km kobiet 

skoki do kombinacji. ,
sobota: .blag 15 km mężczyzn 

otwarły i do kombinacji, siatom 
gigant kobiet I mężczyzn.

niedziela: otwarty konkurs s*"^ 
ków.



Nr 30 PRZEGLĄD SPORTOWY •«r. > :

Doborowa szóstka
z Leningradu

NAKOPANE S-ł (tel- wL> I ~ Chłopcy moi nie myśleli 
mnrwao szóstka, skoro w bie- ; o oszczędzaniu się, sądzę, że 
D i 10 km startowało tylko, jest to po prostu sprawa od- 
^rmientów Instytutu Wycho- \powiedniego treningu.

fizycznego w ^mi/r.1- Widzieliście w akcji najlep- 
X. Dlatego właśnie, ze sió-fszych naszych biegaczy akade- 

isst trener Aleksie) tlaze- ■ mickwh, Marka i Wójcika. Ja- 
inwlwwawca zwycięzcy : kie spostrzeżenia nasuwają się 

's-rlmclwta oraz jego kolegów Wam o możliwościach tych za- , 
s‘,rniecowa, Citołszczagma, l i- wodników? 
rhómolowa. pod znakiem tych , _ Marek ukończył bieg bar-
^laśnte nazwisk stała wyczerpany, lepsze wraże-
Imnkurencja biegowa XI Aka- , nie zrobił raczej Wójcik, który 
dmttirkicli igrzysk Sunaia. Ina półmetku miał trzeci czas 

Zwuriestwn Szeljuchma nie dnia, ale i on nie wytrzymał
■uskoczyło co prawda nikogo, tempa. Obaj mają spore możli- 
rls nir.pódrianiui byio stosun- , wości, ale trzeba nad ich roz- , 
k dalekie miejsce olimpij- , wojem jeszcze popracować.

u. zlni/ctriG- Od tego właś- j Przysłuchujący się rozmowie tamta 2------- ----------------- --
m(• rozpoczyna rozmowę z nami ; 25-letni Szeljuchin, student

Czechosłowacki dublet 
w slalomach specjalnych 

Akademicy polscy
zdobywają srebrne medale

Dokończenie ze str. 1

ircner flożenou'.
__ lACtyłeni, :

„•niczyi o

I dziłl za nich Dymitrow (Bułg.) — , preaen*antkamd ..... ..............   -
trzynasty w tej konkurencji na O- , niego zwycie&ko wielokrotna, repre-

wr llmpiadzie. Hennrich, CSR oraz I zentantka CSR Merendova, która
Anikln. Następne pozycje przypa-i wielokrotni reprezentanci Polski I miała najlepsze ezaiy w obu prg.e-
oają Aldescu i Wójcikowi, Ud&ło ■ Andrzej Roj i WL czarniak. jazdach. Drugie i trzecie m^jsca

«erway z faworytów doskonały Podzieliły Rzepćwaa (Polska) 1
S lechmk. Dymitrow po pięknej jeż- I olimpijka Rumunii Marouneanu,

-------- --------- , ................. , racn jubila Sie ' d21®’ tu± P13^ ™ upadek Z czołowych zawodniczek w tej 
i trzeciego roku leningradzkiego sowacza. ’ . * i i ..J?’1" P«c*je4to twe szanse nie- - - - — ■

że Anikłn hc— , in^hituIm UfE1 ! lylko na medal ale nawet na ja-•WMrlsMin. t0 a°br^e Gdy po zakończeniu konkurencji | fclcś lepsze miejsce. Hentirlch bar-
I ^izyctęslwo wany, średniego wzrostu mlo- zapytaliśmy wielokrotnego mlstsza I ę^.^y™11® przemyka sę między

zakończeniu konkurenci! i ^'ś lepsze miejsce, 
ly wtęlokroznezo mistrza ! Płynnie przemydtis . . .. . ” ’ ------- tz - iwua.1 Vujir-z;u milftiza ■ ~ ----- -- ł-.-'—««i

c.a}iHrh\nem, nie JUZ po po--- dzientec, który chętnie :nówi O ' Polskl Kwapienia, co sądzi o bie- • slalomu i osiąga najlep-
, k,t>n iatnp te tak if>d- walce nn tra^io ' ?u. bez waharva odpowiedział: — 1 przedawiu — 1.07.0. Rojrietkn M ; * ‘ iprfpn * n • . Vla nmfe największym bohaterem -?a*£ Łwy*i« wystar.owai z wielkim

n;e beazw. On jeaen ( — Przede wszystkim niezicy- dnia dzisiejszego jest Tichomołow. TmP«tcm, lecz na«ły p zyolyw wia-
rateodników źle posmaro- 1 kle ciężkie były warunki teao Trzeba było mieć żelazną kondy- Lru 1 chmura strąconego z

noten-1* . rfnipnn rn- bipni/ cin). i si*e woli. bv walczyć z ta-i dśniegu przysłoniła mu nie-nnrtp : (iuzego za Oiegu. Dobr.e sie stało, re or- ( kltnł trudnościami, Jakie przypadły zupełnie widoczność, co w-y-
.nhu sH był w stanie oae- gamzatorzy puścili nas na dru- ( temu ambitnemu zawodnikowi. trąciło po z tempa i dlatego ato-

diaku nie tylko swoich gich 15 km po tej samej pętli Podczas gdy na Stadionie pod . V?9,4- Włodzimierz
Lnów, również Rumuna przez co' biegliśmy po przetartej : mIS™’ 
kntegu», WAton-n I niem trn,^rdew'' Wójcika. I nieco trasie. Najbardziej zdzi-
^^BiiHacze radzieccy, w od- i wiłem się, kiedy już w pierw- 

n<i niemal wszystkich szej połowie minąłem Anikina.
'eh przeciwników, przycho- j Widziałem, ie robi wszystko, 

SBIJ metę w doskonałej ior- aby biec szybciej, ale jakoż nic 
Wprlawnlo się, ie śmiało : z tego nie wychodziło.

moaHbV jP«o:e przebiec 10 km. I 
oszczędzali swe sity?!

Czarniak, dla którego byt to pier­
wszy start po ollm nijakiej kon- 
tiKjl- uzyskuje dobry n-ynlk —

CSR. Wynla i

KixxkwenQji reprezentantce Węgier 
Kovaii już w pierwszym pszejeż- 
dŁe zdarzył się upadek. Zawodni­
czką CSR, Becan-kovą, która miM

w II senni. Polki Saadkowaita 1 
Wróbel zastały zdyskwalifikowane 
za ominięcie bramek.
Wyniki

30 km: 1. Szaljucnin, ZSRR —
3.03,03; Kużniecow, ZSRR

Z. Głuszek

Wiedeńska
szkoła
idumfuie i
«’ czwarte^. 8 bm. jazdą o- j 
W bou lązkową kobiet rozpoczęty I 
,» na ToiwaiT.e zawocy w jezazie ■ 
aj.onrj na lodzie XI Zimowych . 
uademicklch Igrzysk Świata. Na I 
.nrcla stanęły reprezentantki Au- 
iinl, Czerhoslnwacjl, Węgier I Pol- I 
Podkreślić należy, ze zestaw figur, | 
•ła-e miały zawodnlczeci był uoac | 
Ifudnr: wężyk w tyl, zwiot ca- ’ 
n.j.y nśip.zud zex*nątrz. wężyk 
trojką ouWiOTM. zwrot naprzód j 
u-pwnątrz I pęthca w ósemką do ; 
tjlu. Figury zgonnie 2 regulaminem 
iSC bviy losowane w przedazxm 
uirczorem z czterech grup (prog­
ram mistrzostw Europy).

Silny wiatr utrudniał niestety 
piecyz.vjne wykonanie poszczegol- 
nreh hgur, co oczywiście uwidocz­
nili) się w ocenach sędziowskich. 
Szczegouiie poniżej swoich motH- 
wnsci pojechała studentka z Pragi 
Jitka Hlavackova, którą można by- 
in na podstawie treningów typować 
na czołowe miejsce, obecnie nle- 
latwo jej będzie odrobić stracone 
punkty nawet przy jej doskonałym 
programie jazdy dowolnej.

.Najlepiej spisała się młodziutka 
Austriaczka Dse Mnsil, ktftrą Jed­
nogłośnie sklasyfikowano na pierw- ;

; Krokwią kończyili już awą walkę i 
na stoku slalomowym I 

Nosala rozpoczęto konkurencje al- | 
pejskie Igrzysk — slalom specjał- | 
ny kobiet 1 mężczyzn. C1 trzej zawodnicy wyraźnie

Mężczyfeal startowali jako pler- Przewyższali poziomem pozosta- 1 
wst. lob trasa miała długość 500 m, *y?h * 0,11 teł mlell w II przeleż- . , 
różnice wzniesień 150. Pierwszy i 11116. «toczyć walkę o medale. alalom specjalny mężczyzn 1.
przejazd liczył 79 a drugi 74 bram- 1 Rojowi wychodzi bezbłędny prze- 1 Heimnch, CSR — 2,19,6 2. ~ *

■ ki. Ta konkurencja jeszese na dłu- J który wprawdzie daje mu 
I go przed startem miała czterech nąj*cpszy cza» ii serii 1.11,4, leci 
zdecydowanych faworytów, Ucho- niestety wystarcza tylko na sre­

brny medal. Czecbnstowak K«*- 
nrlch mając po pierwszym przejeź­
dzić nad Rojem 2,4 sek. pbzewagt. 
w drugim pojechał bardzo ostro*- 

1 nie i tym zapewnił sobie złoty 235i2- 
medal. Włodzimierz Czarniak w ( slalom specjalny kobiet: 1. Me- 

; H serlł ma Identyczny czas x rendova, CSR — 2X0,4 3 i 3 Rze- ! Hennrichem . - - - *•
R R TOTALIZATOR SPORTOWY

GD

MARCA

CO 7/0211 N
MOZESZ BRAĆ B 
UDZIAŁ W ZAKŁADACH
0 JM ROZGRYWEK

1.09.3.
2,09.21; 4. Antkin, ZSRR —
S. Aklesou, Rum. — 3.10,14; s. Wój­
cik, Poloka — 3.11,37: 7. Tlchjocno-
Iow, ZSRR — 3.14.31: I. I»ahe.

tlałom

2.12,24; S. Marek, Polska — 
10. Ikonen, Fin. — 2JL1«.

2.20,8;
2.21,9;

- Rój.

wym miejscu, z «u-.ą :uiy...i po­
jechała mistrzyni Węgier Euther 
Jurek i ma ona wszelkie azanoe w 
tobolę sięgnąć po tytuł akademi­
ckiej mistrzyni ć>vluta. Zaciętą wal?
kę o ni miejsce stoczyty mię- ■ 
rtty tobą Czeciiostowsczkl Hlą-

i Hokej na Igrzyskach
vMkovi i Zapielalova i tylko one 
ntejednogłośnie zostały sklasyfiko­
wane dr podanych niżej miejscach 
Ccędeia austriacki i polski dał trze­
cie miejsce Zapletaloveji.

Polka Wawrzyniak w tej wysokiej 
«tawce nip wicie miała rto powie­
dzenia. Gdyby Jednak nie trema, 
mogłaby znacznie zmniejszyć róż­
nicę punktów dzielącą ją od pozo- 
•talych lyżwiarek.

Zawody prowadzili sędziowie mię- 
dzynarodowi .sędzia główny Tertak 
(Węgry), zastępca Labin (Austria;, 
sędziowie oceny — Felsenreich (Au- 
ftria), Kossova (CSR), J. Dąbrow- 
Rka-Mętlewlcz (Polska), Achim (Wę- 
pyi. Andrlanow (ZSRR).

Dokończenie ze itr.'I kaes. Mazgareanu, Nagy. Ferencta,

sklej wystarczyła tylko na dwie 
tercje. Jedną w wygranym w 
stosunku 6:3 spotkaniu z Ru­
munią i drugą w przegranym 
wysoko meczu ze Związkiem 
Radzieckim. Naszym hokeistom 
nie brak wielkiej ambicji i za­
pału, mają też oni poważne 
zadatki na to, by stać się dob­
rą drużyną, ale w tej chwili, 
mimo dużego wkładu pracy ich 
trenera, nie reprezentują jeszcze 
poziomu, który pozwoliłoy im

Nlinlvuori, TUL (z lewej) w czasie zwycięskiej walki z Gości nlaklem, Stal podczas meczu 
Stal — TUL 12:8 w Rzeszowie yOŁ — w. PopljalcowiM

Fińscy bokserzy
nrp. 2^84; 5. Schmledel. NRD — 2.23,9: 

Hen- 1 6 Pandrea, Rum. — 3.M,7; 7. Czar-
■ - , niak, Poltka — 2.31,5; 8. Rma Rum. i

-- 2.32,9; 9. Bamowski, Polska — i
2.36.3; Cristoloveanu. Rum.

1.13,6, dzięki eze- pówna, polaka 4 Łtarótineanu, Rum 
nęnyrH bZTW b”- — 3.03,3; 4. KralOwa, CSR — 3.02,8;mu zdobywa dla naszych barw brą­

zowy medal.
Kottokwa, Pcóika

nie zasłużyli na porażkę
Stal - Tul 12:8 w Rzeszowie

Kobieży miały trasę długości ok. ^Ł^Runi I RZESZÓW 1.3 (tel. wł.) Rezegra-
tXn™k V°y “ ró^T^^Uttosień । CS?M7 9t ,»««nkova. CSR | ny w Rzeszowie międzynarodowy 
130 m. W tej konkurenojl drxn>o do , ~ M’’’ 10' Kovarl- wś8ry - 2.09,1. ! mecz bokserski, pomiędzy repre-
bramek, przy

ciekawego pojedynku Polek z re- M. Matzenauer zentacją ZS Stal 1 TUL (Finlandia)»

Przekładaniec
ZAKOPANE, SJ. ftel. w!.)

( zakończył się po 
, kach nieznacznym
: pięściarzy polskich 12:8.
' Wyniki walk: (na pl
* miejscu zawodnicy Stali):

zaciętych wal- 
zwycięstwem

dem kondycyjnym. Z reguły wszy­
stkie trzecie starała neiedały do 
Finów.

Najlepszą walką wieczoru byl 
pojedynek w wadze lekkiej Go- 
sciniaka i wielokrotnym reprezen­
tantem Suoml — NlinlvtxorL Znający 
dobrze styl walki Fina, który przez

_ - _ I Romanlszyn zdobył punkty walko-
I werem, z powodu choroby Hern- 
I b«ga, kogucia: Woźniak przegrał 

Jt I z Ltmmonenem 1:2, piórkowa: Za-
wadzkt zwyciężył jednogłośnie

nlŁstorów wobec bardzo trudnego mSRI, lekka: Goiclniak uległ Nilnt-

TETNtAL kiedyś s t™ dem torowi ro«e
% AkademtoJttoh Ig- drogę w naspwh śniegu. Slaiemlśrt RnPsln prE6Srał z Huhtala, lek- 

7^ kZ-. . kośradnla: Zwakowąkl o^feł
wąpól-,śniegu, na dalekim od doskonało-i xwyclęrtwo nad

nego « sto.L.ml. t 4el ; £ckmMem frc(Ma , Mato.
Tym razem komd^a aportowa "

bą/rdzo skrupulatnie karrtrolowała

Hellcklla, półśred-

Trzeba > nowsklemu przyznano zwycięstwo 
nad Matinaho stosunkiem głosów 

mu-glg^te ra Gogyrafcowąl, bo J;1> BIel n przegrał
- ---------------- , “y* w kop- prM7 tk0 w n f , KekkoneRem,

j zentantów Węgier, którzy nie mog- nym śęńegu przy etałym ntebez- Blel , wypunktował Klve-
; plecseńfstwte lewin, których iłotó j j-gsa>

Enaoznde się wymogła. Wcfoec ta- i w walce towarzyskiej Romanl-
oto hasło, pod w Zeficopcnem ; klej sytuacji Utnieje w ogóle pro- | szyn pokonał jednogłośnie .^koguta'* 
------- —.-j -i..-,----- ---- ... «-i... ------- -—i- Jarwinena, a w lekkośredniej

ccifać z konkurenci l kliku repc-e-

! 11 udowodnić, że są studentami.

toczą pojedynki studenci 17 lora- 
Jów. ,

BLEG na 36 km pizypominął nie­
co... lekkoatletyczną 'koniku-

Jekrt roaejfranla giganta na Guba-
łAąx.^ Muniko wygrał z Łaakaonenem.
icwcc. I SędzlowaM: w ringu na zmianę

Tym razem więc śniegu w Żako- (^^andia) i(Polaka),- na punkty Łouneshelmo 
panem jest aż u dużo. (Finlandia), Bogdanowicz (Polska)

oraz na zmianę dwaj ringowi. Wi-

JEDYNĄ ekipą, która nie ‘poda- 
da kłopotów komunikacyjnych

POLSKA: Wtojdylak. Iwatne’ko, vmen Imiennik byłego rekonteisity j Czeehosliawacy. Przyjechali oni
nołeń. szkup Szerauc Brjmiair- świata w lekkoatletyce. Tuż za nim p0 proBtu wtasnvm autokarem, dob- 
dW, Machowów. Dybowski. Choj- ------------ ♦ ... —
naokj, Korzenrrk. Małys^aik, My- 
szor. Górny, D .roirzyń^fol.

। wyruszył na tjraaj Władysław Me- ; m Już mie^Ksńoorn Zs-
1 rek, azotowy nasz specjjaUsita od

z przeszkodami!. O 4 numery Joru.
kapanego z mieceaio-kawowego ko-

ScikjOio-V . przed nimi walczył już na trasie ’
Bekkaszew. ; Wólhelm Szpara. AZS na

Gospodarze tego pojazdu nie są

■Wj^tęp pięściarzy fińskich był 
dużą atrakcją dla mieszkańeów 
Rzeszowa, którzy w środę gremial­
nie stawili się w hall Gwardii, aby 
oklaskiwać sympatycznych gości z 
krainy tysiąca jezior. Finowie 
przypadli do gustu- widowni, imper 

i nując głównie wielką ambicją, bo- 
I Jowoścla 1 niespożytą energią.

Drużyna TUL, w której szere-
Oikow. SaWn, Fledorow, K^iclew. j 3.000 m z praerakodaml z r. 1651. ( rotóaju „bramli? samo’ohodowy" 

I Z trójki te) tylko Polacy zwpre- 1 dla swych kolegów z Innych kra­Karawdin, Dokmeintow.
CSR* Na.d.rcłml, Sts-rsć, Relsner. 

Vo^ek. Tesarnłk. Bukhc I, Maf^es, 
Kratochwil, Stepem. Skoda, Lehot- 
sky, Bukac II, Marik, Salt!.

Wyniki: j. Musil (Austria) — 
<<<«4 (5i: ?. Jurek (Węgry) — 4M,5 
H(h: 3. niavackovz (CSR) — 433,9 piLL-vi»vótnv- 
n;<: 4. Zapistaiova (CSR) — «5.3, niem ZSRR czy CSR. Muszą 
- 33U ^wrwn,ak6"na ,po,skai i zagrać co najmniej o klasę le- 

W jeźrlzfe' dowolnej, która odbę-lpiej,' niż W dwóch dotychcza- 
dtie się w sobotą m bm.. zawodni- sowvch meczach, aby pokusić 

o sukces nad zespołem Cze-
V». Zapletalova, WawrzynUkówna. , chosłowacji.

n„ , . i Z dwu pozostałych drużyn polska — Rumunia 6:3 <ż:n, 2być nieco I^Bramk^^^ -
’r "U"'1'’ nbowlązkowa. Najlep- [ lepsza, niż początkujący zespól, i k 5a Poskl cra.z Takacs - 2 
".k nu-iJ bv' c’p,ch'”l°- ; Chin. I Ferencz dla Rumuni'..
yK nivln (szósty na Olimpiadzie). - - • - 1

spodziewana Jest zacięta walka
" Pierwsze miejsce między nim, a rozgrywek 
najmłodszym uczestnikiem igrzysk i ZSRR 
«•letnim Norbertem FcUingereni 
^n?tr nł* Felstngpr zarówno na * 
mistrzostwach Europy Ja?. | świata < 
Pnegral z Divinem minimalną iloś- ? 

punktów | ma w Warszawie .

przeciwstawić się z powotlze-1 p(n). wtok Ytig-fang. Wcr.g Chlh- 
- «W, niem ZSRR Czy CSR. Muszą Swą Usn-hąlung. Chen iPnkUa; , ... . , , [ h?n. Cni Mt-.-to. .-nu rUTtin. renjzii oisna, । zagrab c0 najmniej o klasę le- ch,^,n4. Tai cm»-simę, Sun Chlen.

Lu Chłen lng. Cua Yichun. Wang 
Bal-fu, Lr Ten-an, Chang Cha-yau, 
Cua Sing-chin.

Tabelka turnieju po 2 dniach ।

WYNIKI?
Rumunia 6:3 <2:n, 2d«

CSR — Chiny 6:1. 4:0).

v..  '."«imi. reisinger jest wy- , 
-bowanklern trenera Solare, która 
rnin!’? ptąybyla do warszawy. I

SKŁADY
RUMUNIA: Lako. Czalkz I.

1. ZSRR 2:0 -14:2
2. CSR 2:0 12:2
3. Polska 2:2 8:15
4. Rumunia 0:2 3:6
5. Chiny 0:4 2:14

">v’w t!?Xnka i *a" ’T6rttk L' Tórók W. To
w-.l lljlvK JeŻGZte ObnWlaZKO- T TT T(początek godz. «.Ml Streher. । T' Kovaes 1T, Lbrlmez,
h a , Czechosłowaka Bubnlka, i 
nwoeh reprezentantów ZSRR Si- i 
^"niowsklego | Zacharova oraz | 
umko (Węgry) 1 Kocz.ybę (Polska). ;

,,w czwartek trenowali również I 
'“''■"dnley w leżdzie parami z wv- ■ 
14’łlem rodzeństwa Nagy. szczegół- I 
™” podobała się para austriacka ; 
t.ucnd — Llnnert. która warszaw- 

publiczność oklaskiwała Już w-
enlu otwarcia igrzysk. Ćwiczenia J 
Utnkzace z akrobatyką pokazała 
"“'ęmtast para mistrzów ZSRR Gie- 
nslmowa - Kisieliew.
w płatek O godzinie 17.06 przed 

^TDnczęclem meczu hokejowego ;
w pokazach: dwukrotna j 

Semicka mistrzyni świata — 
DaSmar Lerchova (C&H). doskonal» 

austriacka Ellend — Llnnert 
rutrzynl Polski — Jankowska 1 «natysxyn.

Jąc 9 i 13 miejsce. Grofenre nazy- 
wnjący się Fin mustał wycofać się 
po przebiegnięciu połowy trasy, na 
siku tek dużego zmęczenia.

jów. Do „bratnlaka" należą m. in. 
eiidpy Węgier, Franojl, SzwajcŁ-nił, 
Belgi, Nc«.-A'egil arsz Jednoosobo­
we drutyny isUndić, AuKra.'di 1 
Boliwii.

ŚNIEG w Zakopanem Jest na ogól 
rzeczą normalną, ale to oo on

żrodę przechodzi wszelkie podęde. 
| W cągu tego czasu przybyto go 
I chyba z pół nietira, stawiając orga-

1 Bramki zdobyli Mares — 3. Kra- 
•ochwil — 3. Bukac — 4. Lełiotriky.

cm Sun Men-haiung i Le

I ZSRR — Polska 12:2 (2:1, 7:1. 3:0). 
iBramW zdobyli: JeiesLn — 3, Dok- 
| mentow — 3. Bekiaszaw — So- 
' kołow — 3 K&rawdZn 1 Fiedorów 
; - po 1 dla ZSRR oraz Bryni-arSkl 
i 4 Myszor dla Poleci, (a)

Jak zaprenumerować
Przegląd Sportowy

dla zagranicy
Prenumerata naszego pisma na zagranicę wynosi kwar­

talnie zl 24,70, półrocznie zł 49,40, rocznie zl 98,80, Wpłaty 
należy dokonywać na konto PKO 1-6-100024 — Warszawa, 
Przedsiębiorstwo Kolportażu Wydawnictw Zagranicznych 
„RUCH“ w Warszawie, al. Jerozolimskie 119, tel. 8-05-05.

Zlecający wysyłkę proszeni są o czytelne 1 dokładne po­
dawanie na odwrocie blankietu — adresu odbiorcy za grani­
cą, tytułu naszego pisma, oraz okresu prenumeraty.

sy naszego zawodnika, wiedząc, iż 
w obronie wykazuje on duże braki. 
Obawy te okazały dę płonne. Nit- 
THVOwri.. dziś nie przedstawia już 
tej klasy, co przed dwoma laty, 
niemniej zawsze jest jeszcze groź­
ny. • ’

Fin rozpoczął walkę ż Polakiem 
bardzo ostrożnie, nie ryzykując od 
razu, szaleńczego szturmu. Po 
pierwszej rundzie, którą nieznacz­
nie wygrał Nlinlvuori w następnej 
oczekiwaliśmy również na Jego a- 
tak. A tu miła niespodzianka. Fin 
wprawdzie ruszył s temperamen­
tem do przodu, ale wpadt na po­
tężną kontrę ' Gośelnlaka, po której 
wyraźnie zatoczył się. Sytuację tę 
szybko wykorzysta! Polak, ener­
gicznie ruszając na zdezorientowa­
nego - przeciwnika. Prawa, lewa — 
dół, góra, — wszystko dochodziło 
celu. Fin chwUasni krył etę za po- 
dąvójną gairdą, czując duży respekt 
przed ciosami Polaka. Niestety w 
ostatnim starciu zaczął górować 
silniejszy fizycznie Niinlvouri. dy­
chając Polska do obrony. W koń­
cówce Gośćinlak zupebuo osłabł, 
oddając Inicjatywę osino finiszują­
cemu TinowL Zwyciężył 2:1 Niln!- 
vuoti.

DOBM WALIO W KOGUCIEJ 
I PIONKOWEJ

Towarzyskie mecze 
piłkarskie

KRAKÓW, 8-3. (teł. wł.) Wisła 
Kraków — CWKS Kraków 0:1 (0:1). 
Bramkę zdobył Piechaczek. Sędzio­
wał inz. Olszewski (Kraków). Wt- 
dzów ok. 1.000.

Grano na ośnieżonym boisku t 
w trudnych warunkach atmosfe­
rycznych. które były sprzymie­
rzeńcem lepszej kondycyjnie dru­
żyny wojskowej. Wyróżnili się w 
niej Durnlok w obronie, Grzywoci 
w pomocy. Plechaczak w napadzie. 
W Wiśle dobrze grali Jurowicz w 
bramce oraz okresami Kościelny 
i Gamaj w napadzie.

W towarzyskim spotkaniu, roze­
granym w Poznaniu miejscowy 
Kolejarz zremisował z CWKS Byd­
goszcz 0:0. Gra stała na prze­
ciętnym poziomie. W drużynie byd­
goskiej wyróżnił etę Baniek w.po­
mocy oraz Pilot w napadzie. W 
zespole poznańskim najlepszy był 
środkowy pomocnik Słoma.

Warszawski Maryśnont gościć 
będzte w niedzielę zespół ŁKS 
Włókniarz. Towarzyski mecz mię­
dzy pierwszymi drużynami tycn 
kół rozegrany zostanie o godz. 
15.00'na'stadionie Sparty przy Alei 
Niepodległości. .

ndei sdstawlciele wagi koguciej 
1 Limmonen. Fin od cza-

walczyło 5 reprezentantów j p9 pierwszej 
Ummonen, Niinlvuorl, VIA- przez Fina, w < 4 Ł_« -_ a—i_

su ostatniej wizyty w Polsce gru­
dzień 1954 r. (przegrał wówczas 
wysoko w StaHnogrodzie z Kukie- 
rem) poczynił duże poetępy. Roz­
rósł się, nabrał więkirzej szybkości 
i cios jego zyskał na sile.

Hokej II ligo

kraju (Ummonen, Nlinlvunrb . 
ki, Gackman 1 Kekkohen) była dla
reprezentacji Stall trudnym orze­
chem do zgryzienia.

Cży niecz ten wygraliśmy zaału- 
żande? Nie. W naszych oczach „sta- 
lowcy" meczu tego nie wygrali. 
Najsłuszniejszym rezultatem byłby 
tu wynik a nawet 12:8 dla 
Finów. Że tax się nie etało, przy-

.. drugiej Woćmak tra­
fiał groźnie hakami 1 z kolei on

rzyść. Podobnie jak w walce Go- 
śclnlaka ż Nilnivuorl, ostatnia run-

ekipy okupują jeden, doeitonale
HJjAAOQlLVUlJ .. .• J
„Przystań”, co znakomicie uła-swte I

mości.

BŁĘDY SĘDZIÓW 
WrPACZYŁY WYNIK

Nie tak dawno w Poznaniu
dnia Mtslomy byl autorem kilku 
pomyłek, z których największą by­
ło wypunktowanie zwycięstwa Ui-

, । <C sflLAlU

Wysoko wygrał CWKS• * ** . mecz pa

z reprezentacją piłkarską juniorów
Kadra naszych piłkarzy juniorów. , PolsM wystąpił w swym, na 

przygotowujących dę w ąvanszawle szym sikładzie. Jedynie bez

.le MWomego przejął w Rxesxowte 
— scdzla Bogdajnowlet, wydając

wrtcz zaskakujących wer-
____ Według jego punktacji 

mecz powinni wygrać Polacy... 16:4! 
Bogdanowicz np. uznał za pokona­
nych Limmonena i Nilnivuorl. Ca-
n’ego punktowali dwaj -Finowie, 

‘ Którzy rzecz jasna zażegnali nie- \ 
: bezpieczeństwo w zarodku, przy- 

ooron- j znająC |O zupełnie słusznie) zwy-

ćzily do celu. Woźniak rozwiązał 
walkę źle taktycznie 1 przegrał 
ją 1:2. Niepotrzebnie farsowa! on 
bez przerwy półdystans, który bar­
dziej odpowiada! Finowi.

Na słowa pochwały zasłuży! 
„plórkowlee- Zawadzki, tefo wal­
ka z MSkl obfitowała w ostrą I 
zadętą wymianę dosów. Polak byt 
jedynym naszym zawodnildeni. 
który w końcówce zdecydowanie 
przewałal, odnosząc jednogłośne 
zwycięstwo.

KEKKONEN NAJLEPSZY
wśród rorow

Z drużyny TUL. najlepszym pię­
ściarzem był „półciężki" Kekko- 
nen. Zawodnik ten jak wiadomo 
przegrał w 1964 r. z Wojciechow­
skim i to wysoko. Już wówczas

STALINOGRÓD. 7. 3. (teCwł.) 
Hokeiści CWKS Bydgoszcz zagar­
nęli dalsze punkt)' w rozgrywkach 
o mistrzostwo II Hgl, wygrywając 
w środę z Unią Wyry 8:3 (1:2. 5:1. 
3;0). Bramki zdobyli dla CWKS: 
Jędrol — 4, Kadow — 3 I Skot­
nicki — 1. dla Unii: Pustelnik. 
Rerich i CmleL Sędziowali; Ferenc 
i Marzec.

Tylko pierwsza tercja stała pod 
znakiem równorzędnej gry, w na­
stępnych taflę opanowali wojsko­
wi, uzyskując zdecydowaną prze­
wagę. Popisową formacją zwycięz­
ców był pierwszy atak, którego 
członkowie podzielili się wszyst­
kimi bramkami.

Zagraniczny start 
młodych narciarzy

trzymałością na ciosy. Dziś Kokko-

do tomleju FIFA w Budapeszcie, cy‘ Mashellego.
rozegrała w środę 7 bm. na stadło- Drużyna juniorów, którzy mają reP
nie Wojska Polskiego sparrlngowe doskonałe warunki fizyczne, wyki-
spotkanie z mistrzem Polski CWKS, ruje Jeszcze brak zarania. 

( Mecz zakończył Mę wysokim iwy- 
clęstwem CWKS — 10:0 (3:0. 3:0, 

i 4:0). Bramki zdobyli: — • ■

Najle>
plej grał Środkowy obrońca Ośll- 
zło, lewy łącznik Lentner oraz

POŁACT — NA BAKIER 
Z KONDYCJA

yffcanle rzeszowskie mimo,

, jedynek z Bielem U wygrał w 
, drugiej rundzie przez tko. 

Początek drugieeo starcia cade-
cy dowal definitywnie o porażce

nardaraM pomiędzy reprezentacją 
juniorów Pracowni Żałoby (odpo­
wiednik naszego Zrywu) a repre­
zentacją juniorów polskich. Na 
miejscu zawodów aiajduje się już 
66-osobGwą gmpa naszych narcia­
rzy, oczekując z niecierpliwością 
na atart i na resultat 4-dnlowego

i Polaka. Po jednym z prawych sler- 
ia oów. Biel zwalił się na liny 1 byl

i Uczony. Na „8" wstał, chowając 
pozionile natychmiast za podwójną ga<r- 

•veh o- । da jaszcze jeden atak Fina i Po- 
i lak zupełnie stracił gtowę. opuścił 

i opierając slg za-

___ __  - , ---- ----------------- ----------- --------- Spot
( . .. ... --- . Pohl (4), bramkarz Malnka. I stało na • £¢,

Kempny (3), Brychczy (2) i Stray- : W najbliższa niedziele juniorzy • należy zaliczyć do ciekawych. O- | d.
i kalstei. rozegrają mecz z TH-Hgowa war- ! bok walk dobrych jak Wozniak — ; ;aiłfc ŁupwMłe Bbi
1 Mecz rozegrany został przy alb szawską Polonią. Ponadto prajek-1 Ummonen, Zawadzki — MSki czy । bezradnie rece,
: nym wietrze, podczas zadymki . towane są dwa mees» z MtMymon* | Gościniak — Niinivouri. było kilka i-------------- ---- —
; śnieżnej t na bardzo śliskim bols- Łem oraz jeden z AZS AWF. Nie- słabych — przykład —
i ku. Spotkanie składało się z trzech dzielny mecz rozegrany zostanie o I Backmm. W sumie ------
i tercji, po 30 minut. Zespól mistrza godz. 14,30 na boisku FotonlL I wyżsaall gości techniką a

przeciętnym
w krmkuren-

iincvoun. oy<o mroczony o nai 
rkhad Nowakowski pozycji ringowy «ŁffTJS: «S

w dwu kategoriach wieku — 13 i 
16 lat oraz 17 1 16 lat zarówno dla 
chłopców, jak i dziewcząt.

Biel
postawę, odesłał go

Historia Pucharu Polski Jan Wojdyga

Dokończenie ze str. 1 I Wśród uczestników 18 Pu- 
.... niecierpliwością czekamy charu nie widzimy drużyny 

' na wynik z Gdańska, gdzie | LKS Włókniarz, mimo, że w 
: Ruch nie będzie miał łatwej • meczu poprzedniej rundy poko- 
| przeprawy z miejscową Stalą. I nała ona AKS Chorzów 5:3.

j wną

Meldunki z zagranicy \| oraz z
miejscowej publiczności

gdzie pupil ' LKS musiał jednak ustąpić
Gór-; miejsca w dalszych rozgryw-

nik ma za przeciwnika silny i kach pokonanemu przeciwniko- 
zespół bydgoskiego CWKS. I wi, ponieważ w meczu cho-

rzowskim" w jego barwach brał 
udział nie uprawniony zawod­
nik.

Ostatecznie więc na placu 
boju o Puchar Polski na rok 
1955/56 pozostało tylko

5 drużyn I ligi, 5 — II ligi, 
4 — III ligi 1 2 — klasy A.

Szachy

Belgrad, a.a (obsi. wt.). — 
«odegrane w Belgradzie rewanżowe 
^po:kanje w piłce nożnej BSK — 

p"7.ynioslo ndaocKftklwanie 
zdecydowane zwvciestwo 

f^Warzom 4:0 (2:0). Bramki dU 
«^Ęosłctw.an strzelili: Joslcz — 2, 

powieź. 1 Anticz — po 1. 
piłkarze nde umieli 

v-K. rady z bardzo rozmo- 
na którym goeoo- i 

» c‘ dysponujący lepszą kondy- : 
n-pi się znacznie skutecz-

CJl 7- Rutyny zwycięzców naj- 
n.-w?.1 ^Prezentowali elę — Stoja- 

’ ^r^ovte i Senauer. W dru- 
obiZł Węgrów na wyróżnienie za- 

’ylico obrona t Grosz w 
brankiBramltarz Gu!yas zawinił 2

Rewanżowe
nie odbyto Mę «'e rm-Ses- 
tenlumi 1 zakończyło sic aĘS 
twem ekipy angielskiej 5.4.

ringowym I-I igowego SpartaKa 
• Praga Sokolovo — 5:4.

W tegorocznej ..ósemce'* Pucharu Polaki znalazło 1 
ę tylko ,2 ..weteranów” pucharowych I aż 7 deblu-!

Bokserzy CWKS
trenują pod Berlinem

BERLIN. 8. 3. (W. wł.) Od 1 
marca drużyna bokserów CWKS 
trenuje wspólnie z bokserami 
Vorwarta w Straussburgu k/Berll- 
na. Drużyna CWKS przygotowuje 
się tam do zbliżających się mi­
strzostw Polski, a wojskowi NRD 
do czekającego Ich meczu z UDA.

Warunki treningowe w Straus-

*■’ wł >- —
«SwloJ w Londynie mlędzypań- 
«-vm u, -botkaule w tenlsńe stoto- 
S» '7— Anglią zakończyło 
">»rAu.”.y?owa,nym' wydęstwem 
<Svźm \,8:3' Wyniki spotkań: męż- 
ta! _ ^mon, _ szene--,; j;i, Gyet- 

J:L sir>° — Leach vai, ^?on — Kocztan 3:1. Gyet-

Hvezda — 6:0 pkt, przed Sparta- 1 
klata Praaa Sokdovo 4:2 pkt. i »1» tylko z „weteranów" pucnarowycn 1 aż 7 deblu- ;kłem Praga ooKoiovo ... pn | tantów. Krakowska Wista 1 warszawski CWKS gra'l i

SZTOKHOLM 8 3 (tel. wl). W o prawo zakwalifikowania się do ćwierćfinału we | 
miejscowości Borlaenge (północna wszystkich dotychczasowych rozgrywkach, a Ko- i 
Szw-ecla) rozpoczęły się miedzy- lejarz Kluczbork. Gwardia Białystok, Pomorzanin 12. Polonia Byt. 
narodowe zawody w łyżwiarstwie Toruń, Włókniarz Chełmek. Start Kalisz, Unia Ze-1 
szybkim mężczyzn. Pierwsze kon-1 mość i Stal Gdańsk — grają po raz pierwszy. Udział 
kurencje_ biegi na 500 I 1000 m ! niedzielnych partnerów w 1/8 Pucharu ilustruje 
zakończyły się zwycięstwem Aust-a-; najlepiej poniższa tabelka: 
(IJczyka Hlckey‘a w czasie 42,0 1 
oraz 1.28,6.

1. Wisła Kr.
Cracozia 3:1

Gwardia Kielce 
Górn. ByL 3:0

3. Górnik Zabrze

1:0

— Kol. Kluczbork
Kol. Łódź 20
Stal Skarż. 3:1 

— Gw. Blal.
Gw. W-wa 1:0

aburgu maja bokserzy < 
dzo dobre. Mieszkają'

CWKS bar-
położonym, nad Jeziorem.

pleknte 
domu

MOSKWA 8.3 (tel. wł.) Wm?,7rzo- । 
dłowsku rozpoczęły si? ^Istrao , 
stwa ZSRR w łyżwiarstwie sCTbk™ 
mężczyzn. Zawody stolą na bardzo 
wysokim poziomie; świadczy o ty 
fakt, iż w biegu na dystans e 500 
m aż 48 zawodników uzyskało wy 
nikł poniżej 45 sekund.

Najszybszym okazał się 
dzlsta świata na tym dystansie 
Grlszyn - 41,8. Bieg na 5000 m 
zakończył się zwycięstwem abso­
lutnego mistrza świata Gonczaren- 
kl — 8.14,4.

MELBOURNE. S.3. (Obsl. wł.) ■ 
Mlr.trz oliimpijskl 1943 r. w Jedyn­
kach wioślarskich, 39-letn' Ausira- 
JUczyk Merryn Wood zdobył na 
zawodach w Penrilh n(.eda.ego Syd­
ney tytuł mistrza Nowej Poludn. 
Walii. -wygrywając z McKcnze, itóSnu ufegłkólka tygodni temu, 

a «« rfvef-atnsl*» 2003 TT1.

1. Wisła 1951, 1952, 1953/4, 1954/5. 1955/6 
i 2 razy w finale

2. Kolejarz Kluczb. 1955/6 (1)
3. Polonia Byt. 1951, 1952, 1953/4, 1955/6(4)
4. Gwardia Białystok ' 1955/6 (11
5. Górnik Zabrze 1952. 1953/4, 1955/6(3)
6. CWKS Bydg. 1952, 1955/6 (2)
7. Górnik Wałbrzych 1954/5, 1955/6 (2)
8. Pomorzanin 1955/6 (S)

(5)

9*. CWKS W-wa 1951, 1952, 1953/4, 1954/5 ,1955/6
(5) raz zdobywca pucharu i 2 razy w finale 

10. Włókniarz Chełmek 1955/6 (1)

Górnik Radlin 3:1

4. Górnik Wałb.
Gt. Gdańsk 6 0

5. CWKS Warszawa 
Gw. W-wa 3:1

,:1; iZmmS? Kennedy............  _ 
rtT^« - O. RAwe! tak

— M<*-thner 2:0. Far- '
— Haydon. D. Ro-

PRAGA 8.3 (tel. wf) W flnało- 
wych rozgrywkach o mistrzostwo 
CŚR w hokeju na lodzie rozegrano 
ostatnie spotkania. I rundy. Spar- 

: tak Praga Sokolovo wygrał z Ba- 
i nikłem Chomutov 4:1, a nuda Hve- 

zda pokonała Banlka Vltkovlc, 5:1. 
I Przodownikiem jest nadał Ruda

11. Bud. Opole 1952. 1953/4, 1954/5, 1955/8 (4)
12. AKS Chorzów 1951, 1953/4, 1954,5. 1955/6 (4)
13. Start Kalisz 1955/6 (1)
14. Unia Zamość 1955/6 (1)
15. Stal Gdańsk 1955/6 (II
16. Ruch Chorzów 1951, 1952. 195-1'5, 1955,6 (4) raz 

i zdobywca pucharu I raz w finale

6. Bud. Opolą 
Gw. Bydg. 3:0 
Garbarnia Kr. 2:1

Ruda 1 2:15

BRUKSELA» 8.3. (tel. wL) Na za- 
wodach P-^:a^?hk/hUdf^JnM- 
^dhnikm7oda ‘frS«
rtach, młoda i03 m

czasie 1:24.4. 100 m mot. j Dotychczasowi finaliści 8. Stal Gdańsk
kobiet Eva .^Lf^werd l:18.o’. 1931. Ruch - Wisła' 2:1. 1952. Polonia W-wa - i Kol. Poznań 1:0
100 m grab. ■ Laurenti CWKS 1:0, 1953/4 Gwardia W-wa - Wlała 3:1, 1954/5 Mary mon t .3:2
Mężczyźni: 200^n 1;Me. CWKi _ L«chiB 6:0. I

Start Kalisz 
Sp. Szczecinek 
CWKS Kraków 2:1

— CWKS Bydg.
Sp. GIIW. 1:0
Stal St. Wola 3:1

— Pomorzanin Tor.
Lechla Tom. 1:0
Stocznia Szcz. 6:1

— Włók. Chełmek
Lechla Gd. 3:2 
Stal Sosn. 3:3

— AK3 Chorzów
zakwalifikował gid 
mimo przegranej 
Z Włókniarzem Łódź

— Unia Zamość 
Sp. Kłodzko 4:3 

- Kol. Ostróda 8:3
— Ruch Chorzów 

Naprzód Lip. 3:3

wypoczynkowym. • Trzy razy ty­
godniowo obie drużyny wyjeżdża­
ją do Beritoa na trening w Sport- 
hale.

Bokserzy CWKS aa teraz w dość 
dobrej formie. Nasilenie trenin­
gów Jest duże. Reprezentanci 
vorw&rts odbywają często wspól­
ne sparringl z naszymi bokserami.

SZKLARSKA PORĘBA. We wto­
rek 6 bm. w trwających w dalszym 
ciągu szachowych mistrzostwach 
Polaki dogrywano odłożone partie 
z 13 1 14 rundy.

W tabeli po 14 rundach prowa­
dzą Stefański I SzpotańskI — po 
9 pkt. przed Lltmanowiczem, Kwa- 
plszem, Dzleclolowsklm, Barchard- 
tem — po 8,5 pkt.

SZCZECIN. W Szczecinie odbywa 
się półfinałowy turniej szachowy o 
Indywidualne mistrzostwo Polski 
kobiet z udziałem 15 reprezentan­
tek poszczególnych województw. 
Turniej trwać ■ będzie do 21 bm. 
Zdobywczynie pierwszych 8 miejsc 
zakwalifikują się do finałowego 
turnieju.

Po 3 rundach prowadzą Mako­
wiecka (Kolejarz Szczecin) — 3 
pkt.. przed Wojciechowską (Start 
stalinogród) l Malolepsza (Warta 
Poznań) — po 2.5 pkt.

ORBZNO 8.3. (W. wt.) W dalszym 
eląąu rozarywancejo w Dreźnie 
międzynarodowego turnieju sza­
chowego odbyły sio dogrywki od­
łożonych partii. -Polak Śliwa wy­
grał zaległą z VI rundy partię z 
Bułgarem Padewskim. Dzięki temil 
zwycięstwu Śliwa zajmuj, obecnie

W dość wyrównanej drużynie piąte miejsce mając 3,5 pkt, Przo- 
I Yorwarts'u Jest kilku znanych bok- downlkiem w dalszym ciągu jest 
serów, m. In. b. reprezentant | szachista radziecki Chohnow — 5

3:5

Mlllek (musza). Brien (kogucia), 
reprezentant NRD w ciężkiej 
Preus oraz Schultz (piórkowa), 
który na II MISM w finale wagi 
koguciej walczył z naszym Sielcza- 
klem. Reszta to raczej słabsi 
bokserzy.

Poza treningami i sparrlngaml 
bokserzy CWKS mają bardzo uroz­
maicony program dnia, który za­
pewniają Im gościnni gospodarze. 
Byl! m. In. na uroczystości 10- 
lecta FDJ w Poczdamie, wybiera­
ją ste na strefowe mistrzostwa 
świata juniorów w hokeju, oglądaj! 
rewie w Frledrlchstadtpalast, ope­
retkę, cyrk !td-

pkt. przed Czachosłowaklem Pach- 
manem również 5 pkt.

PRAGA 8.3 (tel. wł.), W rozerry- 
wanym w • Pradze międzynarodo­
wym turnieju szachowym po 5 
nandach prowadzi Czechosłowak 
Flcht — 3,5 pkt. Polak Gromek 
5*^® 12 miejsce mającŁ odłożoną.«
W ostatniej rundzie Polak Dokonał Czechcsłowaka Ujtelky. P0*™*



Lekkoatleci^
u progu sezonu Nr 30 Warszawa

Wywiad Przeglądu Sportowego i trenerem G. Korobkowem
MOSKWA, w marcu , ; , ’

W CAŁEJ Europie przeprowadza »lę obecnie mistrzostwa w Megii na prulaj, ą .za kil’ 
kanaście dni (25 marca) odbędzie się w Paryżu tradycyjny XIX Międzynarodowy 

Cross Humanlte. w którym lekkoatleci radzieccy zapowiedzieli swój* udział. O ich przy, 
gotowaniach do tego biegu oraz do całego bogatego sezonu rozmawiamy z trenerem 
państwowym lekkoatletyki 1 jednym z jej najlepszych znawców — Gabrielem Korobko* 
wem. . ■

— Zeszłoroczny sezon zakoń­
czyliśmy późno — w grudniu, 
rozpoczyna Korobkow. Po krót­
kim odpoczynku zawodnicy roz­
poczęli w styczniu trening zi- 

trudno więc jest już 
wić O ich formie.

Uroczysty moment otwarcia XI Igrzysk Akademickich Świata na Torwari& w Warszawie foi. — e. Franckowisk

W Warszawie

Barwna
defilada
na Torwarze

■ITT ŚRODĘ 7 bm: na sztucz- 
nym lodowisku w War-

.W Zakopanem

— Jakie są Wasze zamierze­
nia w związku z biegiem Hu­
manite?

— Wysyłamy pełną drużynę. 
Oczekujemy dobrych wyników 
w konkurencji kobiet; gorzej 
lest z mężczyznami — nie li- 

,czjmy się z zajęciem przez nich 
! czołowych miejsc po prostu dla- 
i tego, że cały tegoroczny plan 
| treningów jest nakreślony pod 
kątem Igrzysk Olimpijskich i 
trudno wymagać od naszych 
zawodników dobrej formy już 

i teraz, u progu wiosennego se­
zonu.

Bajkowe widowisko pod Krokwią
— Jak oceniacie szanse Kuc» 

1 Chromika w biegu Humanlte?
— Wolodia Kuc nie jest ty- 

। pem przelajowca. Jest stosunko- 
i wo ciężki i nie czuje, się do- 
Ibrze na nierównym, o tej po­
rze często błotnistym, terenie. 

[Jego królestwem jest przede

WIECZÓR 7 maree w Zakopa­
nem szczególnie w okolicach 

Krokwi zapowiadał coś niezwykłe­
go. Na bocznych uliczkach ciemno 
choć oko wykol. Droga pod Kro­
kiew zawalona saneczkami, z tru-
dem ■ przepychającymi «ię wśród |
wartkiego potoku pieszych.
odstrasza nikogo zacinająca

Nikt na io zresztą nie zważa. । Wyższych Adam Rapacki, wita I ; wszystkitn bieżnia. Nie liczę 
narciarzy Norwegii, Węgier, ZSRR, | pozdrawia w linieniu rządu Pol- 1 ^^jego ZWjCięsUtO tjm
Szwajcarii, Austrii, Polski i wie­
lu innych krajów witają gorące 
oklaski. Poczty sztandarowe two­
rzą półkole Jak na Olimpiadzie.
Największa tegoroczna rewelacjaroo j najwlfKSza tegoroczna reweiatja 

Nie i w naszym narciarstwie, dwukrotny 
w! mistrz Polski w biegach — Wła-

sklej Rzeczypospolitej Ludowej 
przybyłych do Zakopanego spor­
towców, wyrażając przekonanie, 
że zawody te będą Jeszcze Jedną 
manifestacją przyjaźni I brater­
stwa studentów różnych krajów, że 
przyczynią się do zacieśnienia wię-

bardziej, że program jego zajęć
nie przewiduje specjalnego

progrśm zawodów ^.pozostawili­
śmy Ameryce wolną rękę: olim­
pijski pełny lub niejjelny. włą­
czający konkurencję kobiet lub 
n.ie. Jestem pęwien, że o ile 
mecz ten' dojdzie do skutku., to 
będzie to doskonała- propagan­
da dla j,królowej sportów", nie 
mówiąc już o tym; jak bardzo 
przyczyni się do zacieśnienia 
kontaktów ze sportowcami tego 
kraju. • ■ . ’

Oczywiście najważniejszym 
punktem sezonu są Igrzyska 
Olimpijskie. Obsadzimy w nich 
większość konkurencji lekko­
atletycznych. Zrezygnujemy na­
tomiast z udziału w tych kon­
kurencjach, w których ■ nie ma­
my widoków na wejście do fi­
nału. . ' •;

— A czy nie bolele się'aus­
tralijskiego klimatu,' na który 
tak się skarży Iharos?

— W tych skargach jest nieco 
przesady, —. odpowiada Korpb- 
ków. Kto będzie dobrze przygo­
towany fizycznie, ten nie bę- 
dzie miał ż; tym kłopotów, zre­
sztą na klimat narzekają naj­
częściej tylko- przegrywający.

— I jeszcze ostatnie pytanie. 
Jak - oceniacie szanse polskich 
lekkoatletów, ni Olimpiadzie?

— Mnie się- wydaje, że ma­
cie murowane dwa złote meda­
le. Mam oczywiście na . myśli 
Sldłę i. Chromika.' Pierwszy z 
ńich jest fantastycznie regular­
ny i powinien 'z. łatwością roz­
prawić się z Heldem.

• Łupem Chromika powinien

przygotowania rię do tego bie­
gu-

Inaczej ma się sprawa z wa­
szym Chromikiem. Nawet, jeśli 
pobiegnie tylko na . 75. proc. 
s\Vych możliwości — powinien 
wygrać. Mając w pamięci jego 
zeszłoroczny bieg w Paryżu i 
doskonały wynik na 10 km pod 
koniec sezonu, należy wniosko 
wać, że jest w. bardzo dobrej 
formie.

— .Jakie są wasze dalsze pla­
ny imprez lekkoatletycznych?

— Pierwsze [«ważniejsze za­
wody odbędą się w kwietniu na 
Kaukazie, w miejscowości Nal- 
czik. Będą to zawody między- 
zrzeszeniowe, ale występujący’ w 
nich reprezentanci śą naszymi 
czołowymi lekkoatletami. Na­
stępnie organizujemy w maju 
(W Kijowie) tradycyjny czwór- 
mecz z udziałem reprezentacyj­
nych drużyn Moskwy, Lenin­
gradu, Ukrainy i Białorusi. Bę 
dzie to ponowne spotkanie na­
szych najlepszych zawodników.

Generalnym przeglądem sil 
będzie I Spartakiada Narodów 
ZSRR, która odbędzie się w Hp- 
cu i sierpniu na nowym stadio­
nie moskiewskim w Łużnikach. 
Program zawodów lekkoatlety­
cznych na Spartakiadzie prze­
widuje 'wszystkie konkurencje 
olimpijskie.

Tyle, jeśli chodzi o imprezy 
krajowe. Mamy także w planie 
liczne spotkania międzynarodó 
we. Poczynając od czerwca, 
zamierzamy odwiedzić stadiony 
Grecji, Francji, Belgii,; Norwe­
gii, Szwecji, wziąć udział ' w 
międzynarodowych mistrzost­
wach Rumunii. 31 sierpnia cze­
ka' nas mecz lekkoatletyczny z 
Anglią w Londynie. .;

Nie jest wykluczone, te w 
czerwcu odbędzie się spotkanie 
z lekkoatletami USA w Mosk­
wie. Chcielibyśmy bardzo usta­
nowić tradycję corocznych me­
czów ZSRR—USA, podobnie, 
ja-k z Anglią. Na razie ppzostaje 
to jeszcze w sferze projektów. 
Na pismo, które wysialiśmy, w 
tej sprawie do AAU. (Amery­
kański Związek Lekkoatletycz­
ny) — jeszcze nie otrzymaliśmy 
odpowiedzi.

Podczas zeszłorocznych żawó 
dów lekkoatletycznych w Jugó- 

■ sławił miałem okazję nawiąza-

Nina Otkalenko, nąjlepszt K 
taczka świata na średnich 1$ 
tansach, posiadaczka rekorts 
świata w biegu na 800 m, klórj 
wielokrotnie poprawiała.’0jUI-' 
nio > znalazła godną iltbie ry; 
walkę — Łyślenltn,' - i'- kiótjj 
przegrała' na mistńoitwMil 

ZSRR \

ry jest ' żbyt nierówny, Iśi 
Chataway, który umierozegrai 
bieg, taktycznie. Najlepszy,.dó:. 
wód . tego dal w Londynie, gdzie 
tak mądrze „wyżyłowal" -Kuci 
Oczywiście Chromik ma wszel- — 
kie dane, aby walczyć z nimi i 
jak równy z równymi, ale wy­
niku przepowiedzieć nie mężna,

Poza tymi dwoma możecie 
Uczyć również na dobre miejsce 
kobiet w skoku w dal i,w szta­
fecie 4 x 100 m. .

i oezy zadymka, zamieniająca w clą-: dysław Marek wciąga na maszt; z: ’ *-x-_
■- flagę narodową i za chwilę widzo-i świata. Następnie minister Rapac- 

wie są świadkami kolejnego bardzo ! ki ogłasza Igrzyska za otwarte, 
efektownego punktu programu. I Przy dźwiękach tradycyjnej ple- 

Reflektory kierują się na skocz-j śni studenckiej „Gaudeamus igl-

i oczy zadymka, zamieniająca w cią- ;
. - . .. , gu kilkunastu minut ludzi w ja-

szawie oraz na stadionie pod ; ’el masow, xbiorowisko Dziadków

zów przyjaźni między młodzieżą

Krokwią w Zakopanem odbyło 
się uroczyste otwarcie XI Aka­
demickich Igrzysk Świata w 
łyżwiarstwie figurowym, hokeju 
i narciarstwie.

Mrozów. Tajemniczej pielgrzymce 
tłumów specjalnego uroku dodają
pochodni*, trzyman* w rękach mło- nlę. Pod progiem widać lak na | tur" wędruje na maszt flaga Mię- 
dych ludzi. Iskry z trzaskiem mie-1 dłoni trzy sylwetki narciarzy, u- i dzynarodowego Związku Studen- 
---- ._ --------».~i branych w ludowe zakopiańskie 1 tów, a potem Andrzej Ro] składaszają się z gęstymi płatami śniegu

Związku Studen*
zakopiańskie 1 tów, a potem Andrzej Roj składa

stać się bieg na 3' km z prze­
szkodami. Rekordzistaszkodami. świata

Na zew hejnału Igrzysk na 
rzęsiście oświetloną taflę Tor- 
waru wjechały reprezentacje 
wszystkich ekip, biorących u- 
dżiał w warszawskiej części 
Igrzysk.

Frontem do loży honorowej, 
w której punktualnie ó 17,30 
żjawili się mihlśtćr Spraw Za­
granicznych Stanisław Skrze­
szewski, wiceminister Obrony 
Narodowej, gen. broni Jerzy 
Bordziłowski, przewodniczący 
GKKF Włodzimierz Roczek, 
charge d‘affaires ZSRR w 
w Polsce Iwan Mielnik, amba­
sador CSR w Polsce Kareł 
Vojacek, poseł Austrii w Pol­
sce Hermann Goehn oraz atta­
che ambasady Węgierskiej Re­
publiki Ludowej Gyorgy Mi- 
sur — ustawili się w porząd­
ku alfabetycznym uczestnicy 
Igrzysk.

Pięknie reprezentowała się 
ekipa ZSRR, nad którą obok 
sztandaru radzieckiego powie­
wały dwie ogromne ciemno- 
błękitne flagi studenckiego zrze­
szenia sportowego „Burewie- 
stnik" z' białymi ptakami po 
środku. W uroczystej ciszy 
przy dźwiękach hymnu naro­
dowego powędrowała na maszt 
biało-czerwona flaga.

Po powitalnych przemówie­
niach, wygłoszonych przez wi­
ceprzewodniczącego Komitetu 
Organizacyjnego Igrzysk W. 
Cepulisa, delegata Międzynaro­
dowego Związku Studentów K- 
Vogla i zastępcy przewodni- 
ćza.cego Prezydium Stołecznej 
Rady Narodowej J. Kopcia 
zabrzmiał ponownie hejnał 
Igrzysk i wciągnięta została na 
maszt flaga Międzynarodowego 
Zrzeszenia Studentów.

I chwilami wydaje się. źe cały ten stroje. Odrywają się od linii pro* । przyrzeczenie w imieniu uczestni-
tłum Idzie odprawiać Jakieś nie­
zwykłe misterium. W miarę zbliża­
nia się do stadionu nastrój czegoś;

qu i z. rozwiniętymi flagami mkną 
w dół. Za kilka sekund nasz czo*
lowy kombinator Józef

niezwykłego potęguje się coraz | flagą Międzynarodowej 
bardziej. Oto widać dwa strumie- Studentów efektowną 
nie palących się pochodni, usta- ‘ kończy swój zjazd tuż 
wionych wzdłuż całej skoczni aż' tern, gdzie flaga ma

Karpie] z 
Federacji 

krystianią 
pod masz* 
zawisnąć.

do samego Jej szczytu. Skocznia! Obok niego ostro hamują chorążo- 
wytrasowana tymi ruchliwymi i wie na nartach z flagami krajów,

• punkcikami zostaje Jak -gdyby wy­
cięta z ogromnego kartonu ciem­
ności.

Do akcji wkraczają teraz cztery 
potężnej mocy reflektory I w jed­
nej chwili pod Krokwią robi sif 
widno Jak w dzień. Olbrzymie stru­
mienie reflektorów tworzą ruchli­
wy baldachim nad stadionem, a 
gęsto padający śnieg stwarza teraz 
scenerl, niezwykłą. Trybuny pełń.. 
Jak podczas najbardziej atrakcyj­
nego konkursu skoków przy pięk­
nej słonecznej pogodzi*...

Na stadion wkraczają aktorzy 
Igrzysk. Orkiestra w białych ska­
fandrach więcej co prawda uwa­
ża na zasypane śniegiem nuty niż 
.na równy krok 1 Jednolity rytm 
marsza, ale przecież głęboki śnieg 
to nie to samo co równy asfalt 1 
żadna z ekip nie jest w stanie ma­
szerować poprawnie.

biorących udział iw Igrzyskach.
Raz po raz spod Krokwi odrywa 

się kolejna trójka narciarzy z fla­
gami I mimo, że na dole Jest dość 
tłoczno — żaden z nich nie ma 
upadku. Na końsU z wielką biało- 
czerwoną flagą zjeżdża medalista 
z Cortiny Gąsienica-Groń, witany 
hucznymi oklaskami. Efektowny 
zjazd chorążych zakończony.

Następnie zabiera głos przewod­
niczący Związku Studentów Pol­
skich I przewodniczący komitetu 
organizacyjnego Igrzysk Ryszard 
Majchrzak. W serdecznych słowach

ków Igrzysk.
Ekipy wszystkich krajów wśród 

wesołych gwarów wygodnie lokują 
się na trybunach, bo oto rozpoczy­
na się pokaz ogni sztucznych. Za- j 
kopiańczycy jeszcze nie widzieli I 
tak efektownej uroczystości otwar-
cia zawodów, 
wl w górze

Każdemu wybucho- ; 
towarzyszy głośne j

A za chwilę śnieg, zarówno ten 
na ziemi, Jak ten wirujący Jesz­
cze w powietrzu, zmieniają barwę 
z białej na krwistoczerwoną, aby 

następnym wybuchem zadziwić i 
zebranych*'wspaniałym odcieniem i 
seledynu. Reflektory ślizgają się po ;
okolicznych wierzchołkach gór

I dostarczając dodatkowych wrażeń. 
W odległości pół kilometra widać 
jak na dłoni niemal każdy szcze­
gół.

uroczystość otwarcia :
Igrzysk została już zakończona. Włodzimierz Kuc, choć obecnie I , be7OO4rł>dni.e„ kontaktu z 

wita on studentów-narclarzy, przy-1 nikt nie myśli opuszczać stadionu. I nje ma w swym posiadaniu ani i „a u • ttł'* ‘ k
byłych do Zakopanego ze wszyst-1 Dopiero po wyczerpaniu ostatniej : jednego rekordu świata jest zawodntkami USA oraz ich 
kich części świata. W imieniu Mię- ■ porcji ogni sztucznych wesoła, zawsze Jednym z najpoważniej- trenerem. Odnieśli (ię do na- 
dzynarodowego Związku Studen-1 zmieszana |uż ze sobą gromada szych .kandydatów na zwycięz- szego projektu z entuzjazmem, 
tów przemawia sekretarz generał-; studentów kilkunastu krajów za- J rę olimpijskiego w biegach dlu- |a]e jc|, wja(jze sportowe jeszcze 

czyna odpływać do swoich kwa- ' gich. Nie zrezygnował zresztą i . . . , . ,
ter. Jutro przecież rozpoczynają I j z rekordów świata, które w sns nIC 'vyP°wiedzlaJy-

... . ... . .. Bardzo życzylibyśmy sobie te-
Igo spotkania.- Jeśli chodzi o

ny tego Związku Czeng Chi-ming 
(Chiny).

Przewodniczący komitetu patro- się pierwsze pojedynki na trasach • każdym jejro biegu są poważ*
nującego Igrzysk, minister Szkół

Włodzimierz Gołębiewski

XI Akademickich jgrzysk Świata. | nie zagrożone

(8)

vprawa pod piramidy
Innych mieszkańców Luksoru, zo­
bowiązując Ich oczywiście do u- 
trzymania tajemnicy. Handel Jesz­
cze bardziej się rozwinął, ale tak 
się zdarzyło, że jeden z turystów

zaczęły się poszukiwania, które
trwają de dziś I co pewien ekreę 
czasu przynoszą rewelacyjne rezul­
taty.

wraz z kupionym siebie

nie ma tu właściwie konku­
rentów jx>za' A.ńglikiern Disley- 
•m, który nie powinien być dla 
niego zbyt groźny. Na 5 km 
Chromik jest również doskona­
ły, lecz* tu trudno na kogoś 
stawiać.- Według -mnie najwię­
ksze szanse ma nie Iharos, któ- Andrzej ŻolątkowskI

Włodzimierz Kuc
na czele ekipy ZSRR .

w biegu Humanite
Jak donosi paryska Huma- 

njtó, nadeszło Już z Moskwy 
Imienne zgłoszenie zawodni- 

‘ ków radzieckich, błorąeych 
: udziaL w XIX Międzynarodo­

wym Crossie Hum»nite, który 
odbędzie się 25' marca w la­
sku. Vinncennes.
. Do Paryża wyjada ekipy 
męska I ‘kobieca w towarzy­
stwie traperów Nikiforowi I 
Jegorowa.

W skład ekipy wchodzą!
mężczyźni: Kue, tuków,,; 

Anufriew, Pudów, Czerniaw­
ski, Rumianeew, Krywoszeln, 
Basałajew. \

kobiety: Otkalenko, Łysen- 
ke. Komarowa, Kozłowa, Łap- 
szyna, Chomutowa, Kuzmicze-

W imieniu wszystkich ucze­
stników Igrzysk uroczystą 
przysięgę- złożyła reprezentan­
tka Polski w jeżdzie figurowej, 
studentka Politechniki War­
szawskiej J. Wawrzyniakówna. 
Do przedstawicieli poszczegól­
nych ekip podjechali hokeiści 
polscy, wręczając im pamiątko­
we proporczyki.

Barwnym wężem przedefilo­
wali następnie przed trybuna-, 
mi sportowcy Australii, Austrii. 
Węgier, Rumunii, Czechosłowa­
cji, Chin Ludowych, ZSRR i 
Polski, by po chwili ustąpić 
miejsca łyżwiarzom figurowym, 
którzy swymi występami u- 
świetńili otwarcie Igrzysk.

Już pierwsze ruchy młodej 
pary austriackiej EUend-Lie- 
nert wzbudziły zachwyt pu­
bliczności. ‘ Zwiewność, mięk-

WYBIERAMY się do Karnaku. 
leżącego o pół godziny drogi 

od Luksoru, miejsca na którym 
znajdują się ruiny całego komplek­
su świątyń, budowanych tu na 
przestrzeni wieków przez najroz­
maitszych faraonów l kapłanów. 
Wiedzie do nich wspahlała aleja, 
długa na dwa kilometry, szeroka, 
ozdobiona z obu stron posągami 
sfinksów.

Najpotężniejszą świątynią owego 
kombinatu świątyń Jest ta: która 
poświęcona była największemu bo­
gowi — Amonowl-Ra. świątynię tę

legowali Jednego, Jedynego spośród 
siebie z zadaniem, by pilnował w 
Tebach porządku.

Pilnował on tęgo porządku bar­
dzo gorliwie, chyba aż za gorliwie, 
skoro bowiem mężczyźni wrócili z 
wojny, zorientowali się szybko, iż 
każda mieszkanka Ich miasta wy­
da wkrótce na świat małego tebań- 
ezyka.

Nad zbyt gorliwym strażnikiem 
porządku odbył się sąd.

budowało wielu władców, nic też.
dziwnego, że na ścianach Je] oglą-1 
damy płaskorzeźby dotyczące bo­
haterskich czynów różnych królów 
Egiptu. Olo Jeden z nich wracając 
do ojczyzny na wielkim wozie ho­
lowym .wlecze za sobą tłumy nie­
wolników, Oto drugi, który zakrzy­
wionym złotym nożem podcina 
gardła Innej grupie niewolników. 
Óto wielkie rzeźby Ramzesa 1 i 
Ramzesa II. Oro ogromne kolum 
ny, pokryte płaskorzeźbami. O

kończył się wyrokiem — 
za karę rękę i nogę.

Po upływie wielu lat 
licznych Jak się można

który za- 
uciąć mu

Jeden z 
domyśleć

synów owego gorliwego stróża 
„porządku" został naczelnym wo­
dzem armii egipskiej I odniósł 
wi*l* wspaniałych zwycięstw. A 
gdy był już niemal równy władzą 
panującemu wówczas faraonowi, 
wymógł na nim oraz, na najwyż-

— Oni tu przyjechali ścigać się.
a nie uprawiać turystykę. Bułga­
rzy też zostają w domu, takie win*

zwojem papirusów trafił po powro­
cie do Europy do słynnego uczo­
nego egiplologa, profe.sor.-a Mas- 

l pero.
I oto Już w roku 1881 osadzono 

I obu braci w kryminale, a profe­
sor Maspero zaczął szukać dał-

czenle się po różnych rumowiskach #zych grobowców. Nie Jest to J*d- 
może Ich tylko niepotrzebnie zmę- na|< łatwe zadanie odnaleźć dosko- 
ozyć. I nale zamaskowane miejsca ostat*

Wytłumaczyliśmy „panu Nlunlo- i niego spoczynku faraonów I poszu-
że nie ma racji, że taka oka- I kiwania

zja nie często się zdarza, że ci i żadnych rezultatów.
Bułgarzy, którzy zrezygnowali z 
zaproponowanej wycieczki widzieli < 
już te wszystkie zabytki w roku 
poprzednim I. Jak było do przewi­
dzenia, w pełnym komplecie wyru-
szyliśmy nazajutrz, 
dalsze dziwy.

by oglądać

N1EOCZEKIWANE ODKRYCIE 
W... 1874 R.

dawały początkowo

Tymczasem dwaj bracia, którzy 
potrafili Jednak wyłgać się z za*
rr.u tów kryminału.
kiedy odzyskali wolność, pokłócili
się przy podziale łupów.

„Faraon" Bolesława Pi usa Jest । 
u nas książką-bardzo popularną 1 
cl Jej czytelnicy, którzy zaintere­
sowali się nią bliżej I dokładniej

Jeden

do gubernatora prowincji I zdra­
dził mu miejsce, gdzie znajdowało 

। «lę wejście do grobowców królew- 
I sklch z XXII dynastii. Gubernator
zamledowal o tym władzom w Kai­
rze. te z kolei powiadomiły pro­
fesora Maspero i od tej chwili w
„dolinie królów1* I w jej okolicach

W „DOLINIE KRÓLÓW"

Do „doliny królów" wybraliśmy 
się autobusem, w którym gościnni 
gospodarz, ustawili ogromne kosze 
pomarańcz oraz sporo lasek trzci­
ny cukrowej. Odżywialiśmy się 
więc tymi pełnymi witamin darami 
egipskiej ziemi I z niecierpliwością 
oczekiwaliśmy na chwilę;, gdy znaj- 
dziemy się w wykutych w skatach 
tunelach, w których przed tysląi-a.- 
ml lat składano zmumifikowane 
zwłoki władców Egiptu na wieczny 
odpoczynek.

„Dolina królów" — to nagrzana 
promieniami słonecznymi, skalna, 
pozbawiona jakiejkolwiek roślinno­
ści dolina, na ścianach której tu I 
ówdzie widać otwory. To wejścia 
do podziemnych korytarzy I gro­
bowców. To miejsce Już odkryte. 
Ilu Jednak Jeszcze; faraonów śpi 
sobie spokojnie w swych tajemni­
czych, skalnych grobowcach, nikt 
nie może powiedzieć.

Schodzimy do grobowca Ramze­
sa IV, oglądamy podziemne kory- 
tarze ostatniego schronienia Anie-

befepa II, Seli I 1 innych, stajamy 
wreszcie .przed słynnym grobow­
cem młodego króla Tutenthamena.

W grudniu 1922 . roku Anglik 
Carter, prowadzący w ,.dolinie kró- 
Jów*' prace odkrywcze w imieniu 
lorda Camerona, zaczął łupać tka­
łę o kilka metrów poniżej 
(ego wcześniej .wejścia do 
Ramzesa VI. Musiał mleć 
szczęście, • gdyż po kilku 
kopania, dogrzebał się do

odkry- 
grobii 

wielkie 
dniach 
ściany.

kpść i elegancja, objawiające 
się w każdym piruecie, w każ,- 
dym skoku, w. każdej akroba­
tycznej figurze obojga naddu- 
najskich łyżwiarzy dała przed­
smak uczty, oczekującej miesz­
kańców naszej stoi icy na oficjal­
nych zawodach w jeżdzie figu­
rowej. Oklaski za .wspaniałą 
technikę' zebrał Cżećhcsłowak—- 
Divin, wdziękiem połączonym i 
wielką rutyną t oczarowała 
obecnych jego koleżanka Ler- 
chova, wreszcie pełnym tern-' 
perameńtu i melodyjnym czar­
daszem porwało publiczność 
węgierskie' rodzeństwo Nagy.

Program uroczystości otwar­
cia warszawskiej części Igrzysk 
zakończył mecz hokejowy mię­
dzy Polską i Rumunią. Wygrali 
Polacy w stosunku 6:3.'

Wielkości tej świątyni niechże 
świadczy fakt, że, Jak stwierdzili 
uczeni francuscy, w Jednym tylko 
z Jej halów zmieściłaby. się słyn­
na paryska katedra Notre-Dam*.

Spacerując w tym miasteczku 
świątyń natrafiamy na Jakąś matą 
kapliczkę, na ścianach której uwa- 
eę nasza przyciągają płaskorzeźby

szym kąpłąnls, . aby ojcu wysta-• pamiętają na pewno opis pogrzebu 
wiono w Karnaku kaplicę I zali- i Ramzesa XII. którego że świątyni 
czono go. Jak każdego zresztą fa- ' w Karnaku przewożono do tej wła- 
raona po śmierci, w poczet bogów, j śnie ..doliny królów", w której po- 

jawill się pewnego dnia chłopcy wTej popartej siłą prośbie trudno 
nyło odmówić I w rezultacie liczni 
turyści mają co roku okazję oglą­
dać sylwetkę okaleczonego, lecz 
sami przyznacie, bardzo dziarskie­
go mieszkańca starożytnych Teb.

Za dwa dni odbędzie się start 
trzeciego ..wyścigu dookoła Eglpm,

cząc

Jakiegoś dorodnego mężczyzny -po | zwiedzili zabytki położone na 
zbawionego jednak' jednej' ręki ' | w schód od Luksoru, po drugiej
jednej nogi

—. Cóż to za 
pytamy egipskich

— Jeśli wierz

Nilu .dolinę królń*
esżczęśnlk? — j .dolinę królowych", kolosy Mem . 
przewodników nona I wiele. «lele ruin, świątyń.

hieroglifom.
kióre ąprawę tę* wyjaśnią ja ’ — । 
brzniiała odpowiedź — historia te 
go. jednorękiego I Jednonogiego 
mężczyzny była następująca:

Przed wielu, wielu setkami lat. 
gdy Teby nie były jeszcze naj­
większym miastem' starożytnego 
świata, wszyscy mężczyźni musiełi 
pewnego razu wyruszyć na wojnę. 
Nie bardzo Jednak ufając w koble-

Chłopcom aż się oczy zaświeciły 
•Zledy powiedzieliśmy im. że-zoba­
czą nazajutrz słynny grobowiec Tu- 
teńthameńa. żę będą mieli okazję 
podziwiać zabytki słynne w całym 
^wiecie. Z nieoczekiwaną jednak 
kontrą wystąpił trener ‘•Michalak. 
Zmęczyły go najwidoczniej dotych­
czasowe wycieczki, może nawet tro-
chę znudziły, do^ć, że na pierwszą 
więtść o wyprawie w ..dolinę kró-

c« zdolności do samorządu, oddo- ióW rzekł zdecydowanie:

biajo-crerwonycb dresach z dale*

o
„Dolina królów*'... W roku 187^, 

dwaj mieszkańcy Luksoru, bracia 
Ahmed I Hassan Abrlel Rasul, nlń-

po terenach, gdzie dziś

* 1 U
znaleźli najzupełniej nieoczekiwa­
nie grobowce, w których odkryli 
mumie, różne amulety, pierścienie, 
zwoje papirusów, starożytne meble 
i inne zabytki.

.Dwaj bracia

bycia fortuny . wlęrlrlell
dobrze. Iż Europejczycy z chęcią 
kupować będą staroegipskie .za­
bytki. Zaczął -lę szybko handel i 
bezcenne nieraz zabytki starożyt­
ności zaczęły przechodzić z rąk do 
rąk I opuszczać Egipt. W następ­
nym roku braciszkowie lak ..róz- 
kręcili" Już swe „przedsiębior­
stwo", że do prac wykopalisko­
wych zaangażowali nawet kilku

schody. Na końcu owego wiodące­
go stromo w dół korytarza napot­
kał na Jeszcze jedne skalne wrota, 
szczelnie spojone ze skałą.’

Carter nie chclał zapuszczać się 
sarn, dalej, był tylko pełnomocni­
kiem lorda Carnavona I Jemu też 
musiał ■ przypaść w udziale za­
szczyt dokonania odkrycia. Posia­
no więc telegram do Londynu | 
wkrótce potem lord Carnavon na 
czoło grupy uczonych mógł, Jako 
pierwszy człowiek od; dnia pogrze­
bu faraona, spojrzeć Ina długi ko­
rytarz oświetlony elektryczną la­
tarką. To co .ujrzał przechodziło 
wszelkie najśmielsze . oczekiwania. 
Przez małą dziurę wykutą w skal­
nych wrotach widać było w świe­
tle latarki błyszczące czystym zlo­
tem najrozmaitsze skarby królew­
skie, alabastrowe wazy, drogocen­
ne meble-ż akacji syryjskiej, wozy 
bojowe, urny, oraz masy -najroz­
maitszych przedmiotów, -

Lczeni poszerzyli otwór, wdarli 
się do korytarza, a gdy dotarli dó 
lego końca, napotkali nową prze­
szkodę — nową ścianę, ża'kiórą

I dopiero krył się ęarkpfaf królew­
ski. . ■ ’ ; ;

My. "w „'dolinie królów", widzie­
liśmy" tylko kopię owego sarkofa­
gu, wykonanego z kutego złota. 
Dopiero po zakończeniu wyścigu
udaliśmy się wszyscy• do Muzeum

I w Kairze, w którym _ z zapartym 
oddechem oglądaliśmy wszystkie 
zabytki wydobyte z grobowca Tu­
tenthamena.

Wyprawa w „dolinę ikrólów":był 
ła ostatnim dniem turystyki, naza 
Jutrz 'rozpoczynał się: lii Wyścig 
Dookoła Egiptu krótkim itapem 
Luksor — Kena.

DLACZEGO NIE OGLĄDAŁEM 
I ETAPU .

Głowa Ramzesa II służyła .jako tło dla polskiej ekipy kolarskiej 
w jednej te świątyń koło Luksom ;

dowiedzieć, w Jakim wozie niógf 
się ulokować. Pytam Jedenastego 
chyba przedstawiciela komitetuj' 
ganlzacyjnego. ten odsyła ninte do 
dwunastego 1 tak dalej. Wreszcie, 
gdy zostało 30 minut do sl«rW>' 
pokazano ml ów upragniony W- 
dek lokomocji. Mam Jechać w !«• 
warzystwle dziennikarzy z ..Wj‘ 
ted Press". „Reutera" I kolegó** 
prasy egipskiej. ■

Już. wydawało mi się, źe wszyw 
ko skończy się pomyślnie, gdy n?* 
gle na 5 minut przed startem "P 
bucha awantura z. Anglikami.?1*
chcą wyruszyć do-walki, gdyż ma* 
Ją Jakieś nlezałatwlone sprawy fk 

egipską federacje- 
obudził*

ransowe j 
Wrzaskliwa dyskusja
wszystkie chyba ukryte Jeszcze ® 
skałach „doliny królów" nrinik 

- faraonów, nie dala jednak reżuj* 
latu. Anglicy zostali na starcie. 
Niestety, zostałem i ja...

Dlaczego?
Wycofanie etę Anglików było 

prasowym „szlagierem", -wyśnile* 
nitą „story", czyli historią, któfś 
z uwagi na bezgraniczną rywali**' 
cję między poszczególnymi age*1' 
cjaml prasowymi. należ.alo ni*" 
zwłocznle nadać do Kairu.

Ledwie więc przejechaliśmy P8 
starci* 500. metrów tamochód na­
gi* stanął L wszyscy egipscy 8°' 
tędzy po piórze wyskoczyli z ni*' 
go jakby przypiekani żywcem. I1' 
nąe w' Jakimiś małym budynW’ 
Nikt nl* powiedział o có chodzi I 
początkowo myślałem. Iż są 
Jakiaś gremialne zaburzenia -żółt­
kowe. <

Jakże się pomyliłem... Zaburt 
ma owe nie trwałyby przecież pól' 
torej godziny.

Chodziło o telefony do macierz?'' 
stych. redakcji. Nic nie Obchód'11 
mistrzów egipskiego pióra przemieś 
etapu. Oni, wzywając na * 
Allacha., kłócili się z telefonlsfó*! 
mi. kto pierwszy otrzymać ma P0- | 
łączenie. A |a z bułgarskim 
rem, który, trzeba to pr'y*n?"ń 
wykazał nadzwyczajną cierpliwo^ 
czekaliśmy na zmiłowanie losu-

t godzinę ^wyruszyć z mssazu. ah

Luksoru., się dsremnis-usiłuj».. ,it swą. „story;

i Nie ma tu; miejsca na ,ZCZ®J^ 
we opisy owych perypetii. P®" 
powiedzieć, że w Kena znaleźli'®' 
Się dopiero wtedy, gdy zwyclę?* 
pierwszego etapu — Wlecko^V 
był Już umyty, po Jedzeniu I r 
masażu. Ale kolędzy egipscy

Ja też..

$


